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Zadania 
kontroii społecznej

(PAP) Najważniejsze zadania 
kontroli społecznej w aktual­
nej sytuacji naszego kraju — 
oto temat wczorajszej ogólno­
polskiej narady przewodniczą­
cych wojewódzkich komitetów 
kontroli społecznej, działają­
cych przy radach narodowych. 
W toku obrad podkreślono, że 
komitety te mogą i powinny 
wnosić istotny wkład w reali­
zację zasad szeroko pojętej 
sprawiedliwości społecznej, 
przeciwdziałać rozmaitym ujem 
nym zjawiskom w naszym 
życiu. Energiczna kontrola spo­
łeczna, rzetelna w dochodzeniu
d<> praworządności i nieustęp-

Otwarcie XXVI Zjazdu KPZR
Referat sprawozdawczy KC partii wygłosił L. Breżniew

(PAP) Jak podaje agencja 
TASS w poniedziałek o godz. 
10 czasu moskiewskiego rozpo 
czął obrady XXVI Zjazd 
KPZR. W Pałacu Zjazdów, 
znajdującym się na terenie 
moskiewskiego Kremla, zgro­
madziło się około 5 000 delega- 

, tów, reprezentujących 17,5 
min członków KPZR. Zostali 
oni wybrani zgodnie z zasada­
mi statutu partii w tajnych 
głosowaniach na konferencjach 
miejskich, obwodowych i kra 
jowych oraz na zjazdach par­
tii komunistycznych republik 
związkowych. Wśród delega­
tów na XXVI Zjazd KPZR zna
leźli się najlepsi reprezentanci

liwa w domaganiu się podej- I radzieckiej klasy robotniczej, 
mowania konkretnych wnios­
ków personalnych, służyć mo­
że urzeczywistnianiu protesu
oczyszczania ogniw.administra 
cji gospodarczej z lud-zi skom­
promitowanych, nieudolnych i 
nie wywiązujących się ze 
swych obowiązków. W dyskusji 
wskazano na potrzebę rozsze­
rzenia i wzbogacenia form 
współpracy komitetów kontroli 
społecznej z ludnością, aktyw­
niejszego podejmowania zgła­
szanych przez nią postulatów 
i wniosków, bliższych kontak­
tów z organizacjami społecz­
nymi, żwiążkami zawodowymi, 
-samorządem mieszkańców, sa­
morządem spółdzielczym.

zrzeszonego chłopstwa, inteli­
gencji, a także weterani Re­
wolucji Październikowej oraz 
żołnierze Armii Radzieckiej i 
marynarze.

W ubiegły piątek odbyło się 
w Moskwie plenum KC KPZR, 
na którym jednogłośnie za­
twierdzono tekst referatu — 
.Sprawozdania Kimitetu Cen­
tralnego KPZR na XXVI 
Zjazd i kolejne zadania partii 
w dziedzinie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej”, a także 
tekst referatu na temat głów­
nych kierunków rozwoju gos­
podarczego i społecznego 
ZSRR na lata 1981 — 1985’ o- 
raz na okres do 1990 r.

Obrady XXVI Zjazdu otwo-

rzył sekretarz generalny KC 
partii, Leonid Breżniew. Jed­
nogłośnie dokonano wyboru or 
ganów kierowniczych Zjazdu.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC KPZR, Michaił 
Susłow, który wystąpił na 
zjeźdżie, powiedział: „Z ogrom 
nym zadowoleniem komuniku­
jemy, że na zaproszenie KC 
na obrady XXVI Zjazdu 
KPZR przybyły 123 delegacje 
komunistycznych, robotnir 
czych, narodowo-demokratycz- 
nych oraz innych partii i or­
ganizacji ze 109 krajów wszy­
stkich kontynentów”.

W imieniu delegatów Zjaz­
du i wszystkich komunistów 
radzieckich M. Susłow serdecz 
nie pozdrowił gości zagranicz­
nych i wyraził głębokie uzna­
nie dla kierownictw partii, któ 
re przysłały przedstawicieli 
na Zjazd KPZR. Podkreślił 
on, że udział wybitnych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, robotni­
czego i wyzwoleńczego jest 
przekonującym świadectwem 
internacjonalizmu, idei soli­
darności i zwartości rewolucyj 
nych sił współczesności.

Na czele delegacji Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej stoi I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR, Stanisław 
Kania. W jej skład wchodzą: 
członek Biwa Politycznego

KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
Andrzej Żabiński, zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC Emil Wojtaszek o- 
raz ambasador PRL w ZSRR, 
Kazimierz Olszewski.

Delegaci jednomyślnie za-
twierdzili następujący 
dek obrad:

1. sprawozdanie KC 
i kolejne zadania partii

porzą-

KPZR 
w dzie

dżinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Referent — sekre 
tarz generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew;

2. sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR. Re 
ferent — przewodniczący Ko­
misji — Giennadij Sizow;

3. główne kierunki gospodar 
czego i społecznego rozwoju 
ZSRR na lata 1981 — 1985 i 
na okres do 1990 roku. Refe­
rent — przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — Nikołaj 
Tichonow;

4. wybory centralnych orga­
nów partii.

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew przed 
stawił referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego partii. 
Delegaci i goście zjazdu powi­
tali L. Breżniewa długotrwałą 
owacją.

Na zdjęciu: Na pierwszym planie grupa odznaczonych Cytacie 
łowców.

Fot.: — R. Królak

Związkowe obrady 
hutników

«PAP) W Katowicach obra­
dował wczoraj X Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Za- 

. wodowego Hutników. W toku 
obrad dokonywano wszechstron 
nej. oceny działalności instan­
cji i ogniw związkowych — 
głównie pod kątem realizacji 
wniosków i postulatów załóg 
hutniczych, określono główne 
kierunki działania uwzględnia­
jące aktualną sytuację w ruchu 
związkowym, potrzeby kolek­
tywów robotniczych w zakre­
sie spraw socjalno-bytowych, 
bezpieczeństwa i poprawy wa­
runków pracy.

Z prac nad reformą gospodarczą

Przywracanie rangi spółdzielniom
(PAP) Optymalne określenie 

miejsca spółdzielni jako samo­
rządnych i opartych o włas­
ność grupową organizacji spo-. 
łecznych w systemie .planowej
gospodarki narodowej ta-
kie zadanie stawiają przed so 
bą twórcy projektu ustawy o 
spółdzielniach i ich związkach. 
Tezy tego projektu były 24 
bm. przedmiotem obrad zes­
połu X Ęomisji d/s Reformy 
Gospodarczej, zajmującego się 
problematyką samorządu i pod

staw prawnych funkcjonowa­
nia gospodarki.

Prace nad nową ustawą 
trwają już od kilku dni. Os­
tatnie wydarzenia nadały im 
jednak nową treść. Chodzi o 
to, aby dyskutowane jeszcze 
zmiany prawne spowodowały 
zasadnicze rozszerzenie samo­
rządności spółdzielni, w tym 
istotne zwiększenie ich u- 
prawnień w dziedzinie gospo­
darki. Dąży się m. in. do u- 
stawowego określenia głów-

DofeońceeiHe na tir. S

Europejscy sojusznicy
w Waszyngtonie

Jan Paweł II Partyzanckie akcje

przybył do Japonii w Salwadorze

(PAP) W tym tygodniu admi­
nistracja Ronalda Reagana ot­
wiera swoją pierwszą rundę 
rozmów na wysokim szczeblu 
z zachodnioeuropejskimi so­
jusznikami. Rozpoczyna ją w 
poniedziałek waszyngtońska wi 
żyta francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Jean 
Francois-Ponceta. Jego wizyta 
kończy się w środę i w tym sa 
mym dniu przybywa do Wa­
szyngtonu premier Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher. W 
przyszłym tygodniu na waszyng 
tońskiej scenie politycznej po- 
każe się boński minister spraw 
zagranicznych Hans-Dietrich 
Genscher.

Wczoraj, jak zwykle 23 lu­
tego — w dniu rocznicy wyz­
wolenia Poznania, mieszkańcy 
miasta, organizacje polityczne 
i społeczne uczciły pamięć lu­
dzi, którzy przynieśli wol­
ność.

W południe pod pomnikiem 
Braterstwa Broni, pod obelis­
kiem Cytadelowców złożono — 
przy udziale władz partyjnych 
i administracyjnych, a także 
asysty honorowej ludowego 
Wojska Polskiego — wiązanki 
kwiatów. Znicze zapłonęły 
nadto w innych miejscach pa 
mięci narodowej

O godzinie 15 w sali Białej 
Urzędu Miejskiego przedstawi 
ciele władz spotkali się z 20- 
osobową grupą Cytadelowców 
i byłych żołnierzy, biorących 
udział w wyzwalaniu miasta. 
Weterani walk odznaczeni zo­
stali Honorowymi Odznakami 
Miasta Poznania.

Wieczorem w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury w Poznaniu 
odbył się koncert. Poprzedził 
go okolicznościowy referat, w 
którym przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej w Po-

znaniu Józef Świtaj przypom­
niał drogę przebytą przez Po­
znań i województwo od tam­
tych pierwszych dni wolności. 
Artystyczną ilustracją tego te­
matu był program słowno-mu 
zyczny, przygotowany przez ak 
torów scen poznańskich, Zes­
pól Pieśni i Tańca „Wielko­
polska” oraz Chór „Skowron­
ki”.W poznańskich obchodach 
rocznicy wyzwolenia uczestni­
czyli również członkowie dele­
gacji Charkowskiego Komite­
tu Obwodowego Komunistycz­
nej Partii Ukrainy. Goście z 
zaprzyjaźnionego z Poznaniem 
Charkowa złożyli kwiaty pod 
pomnikiem Braterstwa Broni, 
spotkali się z weteranami 
walk, wzięli również udział w 
koncercie.

Dzisiaj delegacja z Charko­
wa zapozna się z poznańskim 
rolnictwem. Zwiedzi między in 
nymi kombinaty w Sokołowie 
i Bieganowie, Stadninę Koni 
w Iwnie, spotka się też z Se­
kretariatem KW PZPR w Po 
znaniu. Jutro Poznań pożegna 
swoich gości, (len)

63 rocznica Armii Radzieckiej

Hołd żołnierzom ZSRR
poległym w latach II wojny światowej
(PĄP) Przed 63 laty — 22 lu­

tego 1918 r. do walki z woj­
skami niemieckimi nacierający 
mi na Piotrogród wkroczyły 
pierwsze ochotnicze pułki ) ba 
taliony Armii Czerwonej. 23 
lutego, pierwszy dzień bitwy 
czerwonoarmistów pod Nar­
wą i Pskowem a zarazem dzień 
masowego zaciągu ochotników 
do Armii Czerwonej — obcho­
dzony jest corocznie jako świę­
to radzieckich sił zbrojnych.

Wczoraj w 63 rocznicę pow­
stania Armii Radzieckiej w ca­
łym kraju odbywają się uro­
czystości i okolicznościowe im-

prezy. Społeczeństwo oddaje 
hołd pamięci 600 000 żołnierzy 
radzieckich poległych w wal­
kach o wyzwolenie ziem pol­
skich spod okupacji niemiec­
kiej w latach II wojny świato­
wej. .Przed pomnikami wznie­
sionymi ku czci bohaterskich 
wyzwolicieli, żołnierze i har­
cerze zaciągnęli warty honoro­
we, rozpalono znicze.

W Warszawie delegacje or­
ganizacji kombatanckich, woj­
ska, organizacji młodzieżowych 
i zakładów pracy złożyły kwia 
ty przed pomnikiem Braterstwa 
Broni oraz Wdzięczności.

Rozkaz ministra obrony ZSRR

(PAP) W poniedziałek rano 
czasu warszawskiego a po po­
łudniu — miejscowego, papież 
Jan Paweł II przybył do To­
kio rozpoczynając tym samym 
— w ramach swej azjatyckiej 

, podróży — pierwszą w historii 
wizytę, jaką zwierzchnik Koś­
cioła Katolickiego składa w Ja 
ponii.n

W czasie pobytu w tym kra­
ju Jan Pbweł II spotka się 
wpierw ze społecznością kato­
licką Tokio. Istotnymi etapami 
wizyty będą niewątpliwie pod­
róże do Hiroszimy i Nagasaki 
— miast dotkniętych tragicznie 
eksplozjami amerykańskich 
bomb atomowych w roku 1945. 
Do Hiroszimy papież przybędzie 
z Tokio w środę, by , jeszcze 
tego samego dnia udać się do 
Nagasaki.

Przed przybyciem papieża do 
Tokio podjęto szczególne środ­
ki bezpieczeństwa. Do pilnowa­
nia porządku na lotnisku Ha- 
neda zmobilizowano około 
trzech tysięcy policjantów. 
Liczne grupy ekstremistyczne 
zapowiedziały szereg akcji pro 
testacyjnych przeciwko papies- 
k«ej wizycie, którą uważają za

rodzaj „inwazji religijnej”. 
Prasa japońska tymczasem, mi 
ino iż podkreśla małą liczeb­
ność katolików w Japonii, na 
ogół ciepło odnotowuje wizytę 
Jana Pawła II wyrażając m. 
in. przekonanie, że słowa prze­
zeń wypowiadane mogą wy­
wrzeć wpływ na Japończyków 
— niezależnie od ich przeko­
nań religijnych.

Po przybyciu na lotnisko Ha 
neda koło Tokio papież Jan 
Paweł II został przywitany 
przez kardynała Asajiro Sato- 
waki, dygnitarzy Kościoła Ka­
tolickiego, a także przez minis 
tra spraw zagranicznych Japo­
nii Masayoshi Ito oraz człon­
ków korpusu dyplomatvczne- 
go akredytowanych w Tokio. J

Z lotniska dostojny gość u- 
d.ał się do katedry Najświętszej 
Marii Panny, gdzie spotkał się 
z duchowieństwem japońskim, 
a także z przedstawicielami 
stowarzyszeń katolickich.

W czasie swej wizyty w Ja­
ponii papież zostanie przyjęty 
na audiencji brzez cesarza H'- 
ro.hito. Spotka się również z 
premierem Zenko Suzuki.

(PAP) Wiadomość o areszto­
waniu płk. Adolfo Majano, do 
niedawna — członka junty sal 
wadorskiej oraz rzecznika u- 
miarkowanych wojskowych 
ma nadal charakter nieoficjal 
ny. Salwadorskie dziennik1' 
poniedziałkowe zachowują wo 
kół' tej sprawy milczenie. W 
komunikatach junty z kolei 
mówi się jedynie o akcjach an­
ty partyzanckich, które są pro­
wadzone w szeregu mniejszych 
osiedli na wschód od San Sal- 
vador. Jak informowaliśmy w 
niedzielę — agencje prasowe 
oodały, że przebywający w 
Gwatemali Majano został a- 
resztowany przez salwadorskie 
siły bezpieczeństwa.

Pani premier i obaj ministro 
wie prowadzić będą rozmowy 
w Białym Domu z prezydentem 
Reaganem, w departamencie 
stanu z sekretarzem stanu Hai- 
giem i w Pentagonie z minis­
trem obrony Weinbergerem. 
Chociaż przebieg tych wizyt 

rozmów będzie odmienny, to 
ostateczny cel wydaje się być 
zbliżony.

(PAP) W związku z przypa­
dającą 23 bm. 83 rocznicą sił 
zbrojnych ZSRR minister obró 
ny Związku Radzieckiego, mar­
szałek Dmitrij Ustinow. wydał 
okolicznościowy rozkaz, w któ­
rym podkreślił m. in., że ludzie 
pracy Kraju Rad, żołnierze i 
marynarze jednomyślnie akcep 
tują i popierają wewnętrzną : 
zagraniczną politykę partii.

Rozkaz stwierdza następnie, 
że agresywne siły imperializmu 
przeciwstawiają pokojowej po 
lityce zagranicznej państwa ra 
dzieckiego politykę wyścigu

zbrojeń, potęgowania między­
narodowych napięć i usiłują 
przywrócić atmosferę zimnej 
wojny.

Rozkaz podkreśla, że w tych 
warunkach KPZR i rząd ra­
dziecki czynią wszystko w ee 
lu utrzymania na odpowied­
nim poziomie zdolności obron 
nej kraju, umocnienia potęgi bo 
jowej armii i floty. Siły zbroj­
ne ZSRR stoją wspólnie z brat 
nimi armiami Państw — Stron 
Układu Warszawskiego na stra 
ży pokoju i zapewniają bezpie­
czeństwo krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

4 związki branżowe podpisały 
porozumienie o współpracy

stytucjonalnych form współ­
pracy.

Tymczasem oddział partyzan 
cki ludowych sił wyzwolenia, 
które wchodzą w skład Fron­
tu im. Farabundo Marti, doko­
nał zamachu na rozgłośnię Mo 
numental niszcząc budynek i 
instalacje. Straty szacowane są 
na 100 000 dolarów. Oddział za 
powiedział że wkrótce zostanie 
zniszczona inna ważna rozgoś- 
nia salwadorska — „Yskl”.

(PAP) Przed- kilkoma dnia­
mi cztery związki branżowe 
zrzeszające zatrudnionych w 
tzw. sferach nieprodukcyjnych 
podpisały porozumienie prze­
widujące różnorodne formy 
współdziałania. Kontrahenta­
mi tego porozumienia są: 
Związek Zawodowy Pracow­
ników Kultury i Sztuki. Zwia 
zek Zawodowy Pracowników 
Służby Zdrowia. Federacyjny 
Związek Zawodc.wy Pracow­
ników Książki, Prasy, Radia 
i Telewizji oraz Związek Nau-

czycielstwa Polskiego — Pra­
cowników Oświaty i Wycho­
wania.

Porozumienie przewiduje m. 
in. wzajemną konsultację i 
uzgadnianie stanowisk wo­
bec problemów ogólnych — 
związkowych i społecznych. 
Wspólnie rozwiązywane będą 
też niektóre zagadnienia so­
cjalne; przewiduje się szero­
ką wymianę informacji na te­
mat działalności poszczegól­
nych związków. Porozumienie 
nie przewiduje tworzenia in-

Jednym z podstawowych 
kierunków współdziałania bę­
dzie tworzenie warunków do 
przyspieszenia społecznego 
awansu wsi i małych 
czek. O powodzeniu tego 
przedsięwzięcia mówili 23 bm. 
w Warszawie działacze związ-
kowi zadecyduje przede
wszystkim rozwój budownic­
twa mieszkaniowego. Związ­
kowcy postulują m. in. połą­
czenie wysiłku inwestycyjne­
go różnych resortów. Pozwoli 
to lepiej wykorzystać sprzęt, 
materiały i nakłady, zwięk- 
szyć liczbę mieszkań dla na­
uczycieli, lekarzy i działaczy 
kultury.
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Program

Prawie 5000 delegatów repre 
zentujących przeszło 17 milionów 
członków KPZR, uczestnictwo de 
legacji partii komunistycznych i 
robotniczych z 123 państw całe 
go świata, przybycie dziennika­
rzy i obserwatorów z 50 krajów. 
Imponujące to liczby, mające 
swoją wymowę. Nie one jednak 
głównie decydują o wadze i zna 
czeniu rozpoczętego wczoraj 
XXVI Zjazdu KPZR.

Ogromną I wyjątkową rangę 
temu najwyższemu forum radzie 
ckich komunistów nadaje przede 
wszystkim program zamierzeń 
partii, bilansujący dokonania i 
zadania na przyszłość, program 
wypracowany w poprzedzającej 
Zjazd ogólnonarodowej, powsze­
chnej dyskusji. O randze tej świa 
dczy skala i zakres problemów 
zawartych w referacie Leonida 
Breżniewd przedstawionym pod­
czas pierwszego dnia obrad.

Dominują w nim bezsprzecznie 
dwa elementy, splatające się 
niejako dwa nurty spraw o pod­
stawowym znaczeniu nie tylko 
dla narodów radzieckich. Z jed 
nej strony to nakreślenie konkret 
nej i realnej koncepcji rozwoju 
społeczno - gospodarczego aż do 
1990 roku, stworzenie warunków 
dalszemu wzrostowi poziomu ży 
cia, unowocześnianiu narodowej 
gospodarki i przyspieszaniu po­
stępu naukowo - technicznego. 
Z drugiej zaś położenie szczegół 
nego nacisku na umacnianie pro 
wodzonej przez Związek Radzie 
cki polityki pokojowego współ­
istnienia państw o różnych ustro 
jach; mowa jest o środkach bu­
dowy zaufania w dziedzinie mi­
litarnej, koncepcjach przeciwsta 
wiania polityce zimnowojennej, 
dążącej do konfrontacji, konstruk 
tywnego planu odprężenia.

I wreszcie sprawa najważniej 
sza, która spina wspólną klamrą 
owe zamierzenia. Jest to pro­
gram skierowany ku człowieko 
wi, ludziom pracy, ich pragnie­
niom, oczekiwaniom i aspiracjom. 
Zarówno bowiem w dążeniu do 
wzrostu dobrobytu, poprawie ja 
kości życia, wysuwaniu na czoło 
zagadnień zaspokajanie potrzeb 
społeczeństwa jak i w określe­
niu jasno zasad pokojowego i 
spokojnego współistnienia wszy­
stkich ludzi zawiera się główna 
myśl wystąpienia L. Breżniewa 
— wszystko dla pomyślności czło 
wieka. I to właśnie decyduje o 
znaczeniu i randze XXVI Zjazdu 
KPZR.

JÓZEF GOŁASZEWSKI

Przywracanie rangi spółdzielniom
Dokończenie ze str. I 

nych zasad gospodarki spół­
dzielni i sprecyzowania pod­
staw prawnych oddziaływania 
organów państwowych na 
ich działalność. Proponuje się 
przyjęcie zasady, aby organy 
państwowe mogły wydawać 
decyzje dotyczące organizacji 
spółdzielczych jedynie na pod 
stawie ustaw i zawartych w 
nich szczególnych upoważ­
nień.

Zamierza się także, prze­
kształcić pozycję centralnych 
związków spółdzielczych wo­
bec spółdzielni. Zamiast peł­
nić funkcje ąuasi-resortów, 
centralne związki powinny je 
dynie reprezentować interesy 
spółdzielni wobec organów 
państwowych, służyć doradz­
twem i sprawować funkcje 
kontrolno-rewizyjne. Oznaczać 
to będzie znaczne ogranicze­
nie — do przypadków ściśle 
określonych w ustawie — 
władczego oddziaływania cen­
tralnych związków wobec spół 
dzielni.

Tezy projektu ustawy prze­
widują także umocnienie we­
wnętrznej demokracji spół­
dzielczej. Chodzi tu m. in. o 
rozwój, instytucji prawnych, 
mających na celu pogłębienie 
więzi członkowskich i rozsze­
rzenie uprawnień spółdzielni i 
jej najwyższego organu — wal

Narada wojewodów i prezydentów miast

* Ocena sytuacji społeczno-gospodarczej
* Określenie zadań administracji terenowej

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu w sobotę 21 
bm odbyła się w Warszawie 
narada wojewodów i prezyden 
tów miast wydzielonych. Na­
radzie przewodniczył prezes 
Rady Ministrów, generał armii 
Wojciech Jaruzelski.

Tematem narady była oce­
na sytuacji społeczno - gospo­
darczej w kraju i określenie 
zadań administracji terenowej 
wynikających z uchwały VIII 
Plenum KC PZPR i oświadczę 
ma sejmowego prezesa Rady 
Ministrów, w tym 10-punkto- 
wego programu działań rządu.

Sytuacja w gospodarce jest 
niezwykle trudna. Niekorzyst­
ne zjawiska, które wystąpiły 
w drugim półroczu ub. roku zo 
stały pogłębione w styczniu i 
pierwszej 'dekadzie lutego. W 
styczniu nastąpiło dalsze powa 
żne obniżenie produkcji w prze 
myślę i budownictwie. Produ 
keja w przemyśle była niższa 
o ponad 10 proc, w porówna­
niu ze styczniem ub. roku, a w 
budownictwie — o ponad 23 
oroc. Do niebezpiecznych gra 
aic spadla krajowa produkcja 
surowców i materiałów, w tym 
węgle (o 3,8 miń ton), cemen­
tu, nawozów i tkanin.

Obniżyła się dyscyplina pra 
cy i pogorszyły się relacje eko 
nomicznej. Świadczy o tym sna 
dek wydajności pracy w prze­
myśle — w styczniu o ponad 
10 procent, przy jednoczesnym 
szybkim wzroście przeciętnej 
płacy (w styczniu o 20 procent).

Drastycznie obniżył się eks­
port, co spowodowało dotkliwe 
ograniczenie możliwości impor 
towych. Pogłębiło to trudnoś­
ci w zaopatrzeniu przemysłu 
w surowce i materiały.

Negatywne zjawiska utrzy­

Centrum Onkologii: za 16 miesięcy 
pierwsze 1 gmachów

(PAP) W połowie przyszłego 
roku zakończony zostanie I etap 
budowy Krajowego Centrum 
Onkologii w Ursynowie Za­
chodnim; onkologia polska o- 
trzyma wówczas do zagospo­
darowania i rychłego nodjęcia 
zadań leczniczych 7 obiektów 
tworzących zespół telegamara- 
dioterapii ^diagnostyki. W cią­
gu dwóch dalszych lat oddane 

nego zgromadzenia — wobec 
organów wybieralnych. Uwy­
puklono także rolę kontroli są 
dowej; tylko sądowi powszech 
nemu — podkreśla się w te­
zach — powinno przysługiwać 
prawo uchylania zarówno u- 
chwały rady, jak i walnego 
zgromadzenia spółdzielni. Kon 
troli sądów powszechnych pod 
dane mają być także wszelkie 
uchwały centralnych związ­
ków spółdzielczych o obligato 
ryjnym charakterze.

W dyskusji zastanawiano 
się nad warunkami wprowa­
dzania w życie przyszłej usta­
wy, a w szczególności co zro­
bić z obecnymi organizacjami, 
które — jak spółdzielczość 
„Społem” czy mieszkaniowa 
— są spółdzielniami przede 
wszystkim z nazwy. W ostat­
nich latach doszło bowiem do 
niebywałego upaństwowienia 

■i monopolizacji ruchu spół­
dzielczego. Położono nacisk 
na funkcje gospodarcze, pra­
wie całkowicie zaniedbując 
problematykę spółdzielczości, 
jako ruchu spółdzielczego. Cho 
dzi więc o powrót do źródeł 
spółdzielczości ■— podkreślano 
w dyskusji — i o to, aby spół­
dzielnie stały się rzeczywiście 
spółdzielniami. Będzie to je­
den z ważkich nurtów usdo- 
łeczniania zarządzania, który 
objąć powinien również orga­
nizacje państwowe. (PAP) 

mują się w rolnictwie. Doty­
czą one przede wszystkim dal 
szego spadku hodowli i zmniej 
szającej. się produkcji mleka, 
co odbijg się niekorzystnie na 
zaopatrzenia rynku.

10-punktowy program dzia­
łań rządu, przedstawiony w oś 
wiadczeniu sejmowym premie 
ra, ma na celu zahamowanie 
tych niebezpiecznych dla gos­
podarki i dla warunków życia 
społeczeństwa tendencji, skon 
centrowanie działań admini­
stracji państwowej i gospodar 
czej na rozwiązywaniu najważ 
niejszych społecznie proble­
mów.

Na naradzie wojewodów o- 
kreślone- zostały zadania admi­
nistracji terenowej w realiza­
cji tego programu.

Na czoło wysunęły się pro­
blemy rolnictwa j gospodarki 
żywnościowej.

W nawiązaniu do postano­
wień Rady Ministrów ustalo­
no, że najpilniejszym zadaniem 
jest stworzenie warunków dla 
sprawnego przeprowadzenia 
przez wieś siewów i innych 
prac wiosennych. W tym celu 
określono możliwości zaspokoję 
nia potrzeb rolnictwa na nasió 
na, sadzeniaki, nawozy sztucz 
ne, na sprzęt i części zamien­
ne do maszyn.

Powszechnie powinna obo­
wiązywać zasada udzielania 
wsi, rolnictwu jak największej 
pomocy, ona bowiem w połą 
czeniu z pracą i odpowiedzial­
nością rolników decydować bę 
dzie o zaspokojeniu potrzeb ży 
wnościowych narodu.

Rząd, przykłada ogromną wa 
gę do rozwoju rolnictwa i po­
dejmować będzie, tak jak do- 
tvchczas, wszystkie działania 
dla zaspokojenia jego potrzeb.

będą do użytku pozostałe bu­
dynki, w tym 9 klinik oraz cu- 
rieterapia i przychodnia.

Budowlani z kilku krajo­
wych przedsiębiorstw specjalis 
tycznych „Budopolu” mają 
przed sobą dużo pracy, bowiem 
wszystkie gmachy trzeba za­

kończyć odpowiednio wcześniej, 
aby służba zdrowia miała czas 
na ich wyposażenie.

Telewizyjne 
przemówienie 

premiera Iranu
(PAP) Premier Iranu Mohammad 

Ali Radża! wystąpił w niedzielę 
przed kamerami telewizyjnymi, 
zapowiadając wyeliminowanie po­
litycznej opozycji, Jeśli nie zgodzi 
się ona na współpracę z rewolu­
cyjnym rządem i nie zaakceptuje 
istniejącego porządku. Bez wy­
mieniania oponentów z nazwy 
Radżai przywódca rządzącej w 
kraju fundamentalistycznej Par­
tii Republiki Islamskiej, cieszącej 
się poparciem muzułmańskiego 
kleru stwierdził, te republika i 
naród mają dość sil l>y pokazać 
przeciwnikom ich właściwe miej­
sce w społeczeństwie, oskarżył 
on demonstrantów wywołujących 
niepokoje uliczne, przeciwników 
podkładających bomby, a także 
nastawioną do rządu krytycznie 
prasę, o podejmowanie wspólnie 
z USA i Irakiem prób obalenia 
rządu irańskiego i osłabienia mo­
rale narodu. Jednocześnie zaape^ 
lował on do przeciwników o zro­
zumienie błędów i powrót do is­
lamu i rewolucji, która „nie Jest 
rewolucją bagnetów i egzekucji, 
lecz ruchem głęboko ludzkim i 
konstruktywnym”.

Zdaniem obserwatorów, wystą­
pienie premiera mogło być skie­
rowane przeciwko nasilającej się 
w ostatnich tygodniach ofensywie 
różnych grup, od umiarkowanych 
popierających prezydenta Bani 
Sadra po półlegalne lewicowe, 
cieszące się szczególną sympatią 
studentów I mniejszości narodo­
wych.

W rozwoju i umacnianiu się sa 
morządu wiejskiego — kółek 
rolniczych, spółdzielczości, 
związków producentów — 
rząd widzi doniosły czynnik roz 
szerzania współodpowiedzialno 
ści ludności wsi za sprawy ca 
łego rolnictwa.

Wojewodowie zobowiązani 
zostali do umacniania współ­
pracy administracji z samorzą 
dem wiejskim, do pełnego prze 
strzegania jego uprawnień i wy 
korzystywania jego opinii.

Na naradzie wiele miejsca 
zajęła konkretyzacja tych ustę 
pów 10-punktowego programu 
które określiły zadania w dzie 
dżinie ochrony warunków ży­
cia ludności: w budownictwie 
i polityce mieszkaniowej, ochro 
nie zdrowia, w zaopatrzeniu 
rynku. Wskazywano zarówno 
na trudności hamujące postęp, 
jak i na rzeczywiste możliwoś 
ci stopniowego rozwiązywania 
istniejących problemów.

Wojewodowie przedstawili 
plany działania oraz inicjaty­
wy dostosowane do Warunków 
poszczególnych województw.

Na naradzie omówiono tak­
że zadania w zaopatrzeniu ma 
teriałowym przemysłu, wyni­
kające z 10-punktowego progra 
mu rządowego.

Wiele miejsca na naradzie za 
jęły problemy usprawnienia 
działalności administracji tere 
nowej i umacniania jej autory 
tetu.

Powołano zespół konsultacyj 
ny przy Urzędzie Rady Minis­
trów, którego zadaniem będzie 
dyskutowanie i opiniowanie 
projektów węzłowych rozstrzy 
gnięć Rady Ministrów, dotyczą 
cych problemów rozwiązywa­
nych przez terenowe organa ad 
ministracji państwowej.

Powstaje klub • 
ekspertów ekonomicznych 

handlu zagranicznego
(PAP) Przy Zarządzie Głów­

nym Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego w Warszawie 
powstaje klub ekspertów za­
granicznych, który skupia eks 
pertów ekonomiczno-technicz­
nych ONZ „Polservice” oraz 
specjalistów polskich placó­
wek handlu zagranicznego. 
Obecnie trwa akcja zbierania 
deklaracji osób chętnych do 
udziału w pracach klubu.

Polscy elosperci ekonomicz­
no-techniczni dobrze orientu­
ją się w problemach wielu 
krajów i regionów świata. 
Brak było jednak dotychczas 
jednoznacznej koncepcji wy­
korzystania ich wiedzy i do­
świadczeń zawodowych. Zada­
niem klubu ma być organizo­
wanie dyskusji na temat ogól­
nych i szczegółowych tenden­
cji rozwoju gospodarczego 
świata, jego regionów lub 
wybranych państw oraz opra­
cowywanie odpowiednich eks­
pertyz na te tematy.

telefonydonoszą
• W piątek późnym wieczorem 

w Kępnie, spaleniu uległ dom 
mieszkalny. Przyczyną powstania 
ognia było podpalenie przez wła­
ściciela domu. Sprawca, który na 
stąpnie plpełnił samobójstwo był 
nałogowym alkoholikiem. Straty 
materialne spowodowane pożarem 
ocenia się na około 50 000 zł.
• W miejscowości Stugocin (Ko 

nińskie), kierujący „Fiatem” IMp 
uderzył w grupę ludzi. Na sku 
tek wypadku ranna została 31-let 
nia kobieta.

> W Rozniatowie (Konińskie), 
50-letni mężczyzna jadąc rowerem 
bez oświetlenia 1 lewą stroną dro

Współpraca gospodarcza 
Polski i ZSRR u progu lat 80-tych

Wypowiedź M. Jagielskiego

(PAP) Wśród partnerów go 
spodarczych Polski szczególnie 
ważną rolę odgrywa Związek 
Radziecki. Wynika to z wiel 
kiego potencjału ekonomiczne 
go i naukowo-technicznego 
gospodarki radzieckiej, z o- 
gromnych zasobów surowco­
wych, jakimi dysponuje ZSRR, 
a równocześnie chłonności ryn 
ku naszego wielkiego sąsiada 
na wiele polskich wyrobów, 
zwłaszcza maszyn i urządzeń. 
W zamian za to możemy ńa- 
bywać tak potrzebne naszej 
gospodarce paliwa i surowce, 
nowoczesne urządzenia i arty 
kuły konsumpcyjne. Wszyst 
kie te czynniki sprawiają, że 
ZSRR był i jest dla Polski 
głównym partnerem gospodar 
czym. Nasze obroty ze Związ 
kiem Radzieckim wyniosły w 
roku 1980 prawie 35 mld zł de 
wizowych, co stanowiło ok. 35 
procent całości obrotów Han­
dlowych Polski z zagranicą i 
około 60 procent całości obro 
tów z krajami socjalistyczny­
mi. Udział Polski w global­
nych obrotach handlowych 
ZSRR wyniósł około 10 pro­
cent, co daje nam drugie po 
NRD miejsce wśród partne­
rów handlowych Kraju Rad.

Na temat współpracy gospo 
darczej Polski i ZSRR u pro 
gu lat 80-tych wypowiedzi u- 
dzielił Polskiej Agencji Praso­

Napięty bilans paliwowo-energetyczny

Mniej węgla i ropy 
mniej wielu wyrobów przemysłowych

(PAP) Tegoroczny bilans pa 
liwowo-energetyczny kraju 
jest wyjątkowo napięty. Prze­
widywane zmniejszenie wydo­
bycia węgla kamiennego i bru 
natnego, przy małych możliwo 
ściach pełnego zaspokojenia za 
potrzebowania na paliwa płyn 
ne i gazowe — wpłynie na ko 
nieczność ograniczenia produk 
cji wielu podstawowych ma­
teriałów 1 wyrobów.

Najtrudniejsza sytuacja u- 
trzymuje się w zaopatrzeniu 
w węgiel kamienny, którym 
zaspokajamy przytłaczającą 
większość naszych potrzeb pa­
liwowych. W br. węgla będzie 
my mieli jeszcze mniej aniżeli 
w 1980 r. W planie NPSG o- 
kreślono wielkość wydobycia 
— łącznie z tym, co dostarczą 
górnicy w wolne soboty, kie­
dy pracować będą dobrowol­
nie — na poziomie 188 min 
ton.

Zmniejszenie wydobycia wę 
gla odbije się przede wszyst­
kim na jego eksporcie, ale

Wodowanie drobnicowca dla Pakistanu
(PAP) W Stoczni Gdańskiej 

odbyło się wodowanie drob­
nicowca 15 000 DWT dla ar­
matora pakistańskiego z sie­
dzibą w Karaczi. Statek otrzy 
mał nazwę „Khaiirpur”. Jest 
to .tuż druga jednostka tego

gl doprowadził do zderzenia i „Sy 
rena ’. Rannego rowerzystę prze­
wieziono do szpitala. X
• W Złotowie (PiWcle), ranna 

została 78-letnla kobieta, którą po 
trąciła „Syrena”.
• W Cmochowle (Pilskie), kie­

rujący „Syreną” na oblodzonej 
drodze stracił panowanie nad po­
jazdem i uderzył idącego pobo­
czem 65-letniego mężczyznę, któ­
rego przewieziono do szpitala.
• W Kępnie, znajdujący się pod 

działaniem alkoholu kierowca ,,Sy 
reny”, zjechał na lewą stronę dro 
gl 1 zderzył się czołowo z „Fia­
tem” 125p. W wypadku ranny zo 
stał pasażer „Syreny”.
• W Krotoszynie, kierujący ,Sy 

reną’’ doprowadził do zderzenia 
z „Nysą”, która wpadla do ro­
wu przewracając się. ( osób ja- 
dących „Nysą” zostało poważnie 
rannych, przewieziono je do 
szpitala, (jz)

wej członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, I zastępca preze 
sa Rady Ministrów — Mieczy 
sław Jagielski.

— Współpraca z ZSRR -ś 
stwierdził m. in. — szczegól­
nie wyraziście ujawnia dziś 
wszystkie swoje walory. Wy 
chodząc naprzeciw naszym kło 
potom ZSRR ze szczególną 
skrupulatnością realizował w 
1980 r. swoje zobowiązania wo 
bec Polski. Wiele dostaw, w 
tym surowców, przyspieszono 
w stosunku do terminów 
kontraktowych. Choć nieuro­
dzaj dotknął w pewnym za­
kresie także produkcję rolną 
w ZSRR, uzyskaliśmy możli­
wość dodatkowego zakupu 

■500 000 ton zbóż, 10 000 ton 
ryb i’ konserw rybnych, 5 000 
ton oleju słonecznikowego, 
10 000 ton cebuli, 1 000 ton mio 
du, 320 ton herbaty, 1 000 ton 
pasty pomidorowej.

Główne kierunki rozwoju 
dalszej współpracy gospodar­
czej między Polską a ZSRR 
bvły przedmiotem rozmów 
I sekretarza KC PZPR — Sta­
nisława Kani z sekretarzem 
generalnym KC KPZR — Leo 
nidem Breżniewem i premie­
rów obydwu krajów w cza­
sie przyjacielskiej wizyty w 
Moskwie w końcu październi 
ka ubiegłego roku. k. .

wpłynie również na wielkość 
produkcji niektórych wyro­
bów. Dotyczy to przede wszy­
stkim koksu, a w konsekwen 
cji również: stali i wyrobów 
walcowanych. Zaopatrzenie w 
węgiel i olej opałowy wpłynie 
poza tym na wielkość produk­
cji energii elektrycznej, któ­
rej będziemy mieli niewiele 
więcej (123,5 mld kWh), niż w 
ub. roku. Od wielkości dostaw 
węgla zależeć będzie poza tym 
praca cementowni oraz pro­
dukcja wielu wyrobów ' prze­
mysłu chemicznego.

Podobnie z zaopatrzeniem 
kraju w paliwa płynne. Wiel­
kość przerobu ropy naftowej 
zakłada się w br. na poziomie 
16,5 min ton. Wpłynie to na 
możliwości zaopatrzenia kraju 
w olej, opałowy, a przede wszy 
stkim w benzynę silnikową i 

. olej napędowy. Zaopatrzenie 
w te paliwa będzie odpowied­
nio o 6,4 oraz o 5 proc, mniej 
sze niż w ub. roku i trudno bę 
dzie utrzymać ciągłość ^do­
staw.

typu zbudowana przez stocz­
niowców gdańskich dla tego 
armatora. Wodowanie było 
pierwszym w ramach tegorocz 
nego planu wodowań w stocz-,, 
ni.

■ -
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dAi 
zachmurzenie duże, opady śniegu, 
miejscami intensywne. «

Temperatura minimalna od 
minus 4 stopni do minus 8 stop­
ni, maksymalna od zera do plus 
2 stopni.

Wczoraj o godzinie iT zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie 1 
Pile minus 2 stopnie, w Lesznie 
minus stopień; ciśnienie 75S,7 
mm, czyli 1007 hPa.

Dus-ejszy serwis informacyjny 
opracował Józef GołaszewikL
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 1

Samorządnie czyli — jak

Rada chce decydować
Protofcoły uważa się na 

ogół za lekturę nudną. 
Nie zawsze jednak tak 

bywa — wgląd do nich może 
być również rzeczą pouczającą. 
Dlatego też, aby zorientować 
się co w działalności pilskiej 
WRN się zmienia, skorzysta­
łam właśnie z dokumentów od­
zwierciedlających jej pracę. 
Wiele z nich można dowiedzieć 
się, przede wszystkim zaś w ja- 
ki sposób rada, staje się znów 
tym, czym być powinna — 
(gospodarzem swego terenu.'

Co zwraca przede wszystkim 
uwagę, to wzrost aktywności 
radnych wyrażający się w in­
terpelacjach i wnioskach kie­
rowanych pod adresem władzy 
wykonawczej. W kadencji 1976 
—80 były chyba 23 tego rodza­
ju wystąpienia. Chyba, gdyż 
taka liczba jest podana w koń­
cowym dokumencie przedsta­
wiającym działalność WRN w 
minionej kadencji. W innym 
jednak figuruje odmienna ich 
liczba, zaś w specjalnym re­
jestrze, w którym zapisywane 
są interpelacje radnych, znaj­
dują się jeszcze inne dane. Już 
to świadczy o niezbyt serio trak 
towaniu w ubiegłej kadencji in 
terwencjd radnych. Tym bar­
dziej można wysnuć ten wnio­
sek, skoro zarówno treść in­
terpelacji jak i sposób ich za 
łatwiania są w większości w 
owym rejestrze formułowane 
tak lakonicznie, że niewiele 
z nich wynika. Cóż bowiem mó 
wł zapis: „Zaopatrzenie rolni­
ków w węgiel” i „Odpowiedział 
wojewoda”?

Mimo to można i z tych doku 
inentów czegoś się dowiedzieć. 
Najwięcej interpelacji, bo aż 
17 w ubiegłej kadencji złożono 
w roku 1977. One też były na j­
konkretniejsze — dotyczyły bu 
dowy szkół i przedszkoli, czys­
tości wód, funkcjonowania służ 
by zdrowia, odszkodowań za 
wypadki przy pracy. Widać, iż 
wtedy jeszcze radni sądzili, iż 
rzeczywiście ich głos ważyć mo 
że na decyzjach Urzędu Woje­
wódzkiego. Szybko jednak u- 
derzyli głową o mur czego d o- 
wodem jest, że w roku 1979 
wnieśli tylko 2 interpelacje. I 
chyba czając swa bezsilność w 
sprawach zasadniczych, skiero­
wali uwagę na takie zagadnie­
nia, tak na przykład kursowa­
nie. PKS i PKP.

Nadeszła nowa kadencja", a z 
hia aktywizacja. Nie, nie za­
częła się ona jesiemą ubiegłe­
go roku lecz już" w czerwcu.

budowanymi w nowych osiedlach, 
których liczba jest znikoma (...)W związku z Informacją doty­

czącą budownictwa sakral­
nego w Wielkopolsce („Gloa” z 
2 lutego) otrzymaliśmy obszerne 
pismo Kanclerza Kurii Metropo­
litalnej w Poznaniu, które dru­
kujemy z niewielkimi skrótami.

„(...) Witając z zadowoleniem 
poświęcenie nieco uwagi temu tak 
ważnemu dla wierzących temato­
wi, muslmy wnieść jednak ko­
nieczne sprostowania 1 zastrzeże­
nia, gdyż inaczej opublikowana 
informacja służyłaby _ faktycznie 
dezinformacji społeczeństwa.

Wypada najpierw podkreślić, że 
artykuł omawia budownictwo sa­
kralne kilku diecezji: poznańskiej, 
gnieźnieńskiej, wl< oławskiej 1 go­
rzowskiej, .co nie wychodzi na 
korzyść jasności, obrazu 1 pozwa­
la dowolnie posługiwać się pozy­
cjami budowlanymi. Autor ponad­
to jednym tytułem — „Nowe koś­
cioły na nowych osiedlach'’ — 
objął zupełnie różne sprawy: od­
budowę zniszczonych przez oku­
panta kościołów, wzniesionych 
przecież w starych osiedlach, prze 
budowę istniejących kościołów 
(również stara zabudowa), budo­
wę domów mieszkalnych dla księ- 
ty (plebanie) 1 domów zakonnych 
t zupełnie innym przeznaczeniu. 
Różne te budowy połączone zosta­
ły w artykule z kościołami wy­

Chyba dlatego, te był to okres 
ciszy przed burzą, że zdawano 
już sobie sprawę, iż tak dalej 
być nie może.

Zgłoszono więc na czerwco­
wej sesji 5 interpelacji i wnios 
ków. I co ważniejsze — trzy 
z nich dotyczyły problemów 
zasadniczych. Chodziło o przy­
spieszenie usuwania awarii li­
nii energetycznych oraz o ko­
nieczność usprawnień w obsłu­
dze rolnictwa w zakresie sprze 
dąży węgla i pasz. Trzeba też 
stwierdzić, że reakcja władzy 
wykonawczej była konkretna. 
Wojewoda zobowiązał Zakład 
Energetyczny w Poznaniu i Re 
jon Energetyczny w Pile do pri0 
rytetowego zaopatrzenia w pa­
liwo ekip naprawiających li­
nie przesyłowb (właśnie brak 
paliwa był podawany jako przy 
czyna zwłoki w robotach na­
prawczych). Wydał również wy 
tyczne w sprawie sprzedaży 
węgla w drugim półroczu 1980 r 
i określił zasady sprzedaży pasz 
decydując, że przy ich niedos­
tatku rolnik powinien otrzy­
mywać połowę należnej iloś­
ci w postaci gotowych miesza­
nek, połowę w formie koncen­
tratu wysoko białkowego (z 
uwzględnieniem odpowiedniej 
relacji zamiennej).

Bo końca stycznia na sesjach | 
między nimi radni złożyli 10 dal­
szych interpelacji, które znów 
dotyczyły spraw istotnych dla 
jakiegoś obszaru województwa (nie 
jest to żadna zaściankowość, gdyż 
przecież radny musi pilnować inte­
resów gminy, którą reprezentuje) 
lub podejmowały problemy, które 
można by natzwać fundamentalny­
mi. Tak więc w wyniku jednego 
z wystąpień Urząd Wojewódzki 
zgłosił do Ministerstwa Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego wniosek 
stwierdzający, że niezbędny jest 
udział gminnej służby rolnej przy 
każdorazowym szacowaniu szkód 
wyrządzanych w uprawach rolnych 
przez zwierzynę leśną. Usłyszana 
odpowiedź mniej chyba zadowoliła 
radnego, który wnioskował, abv 
przydzielano paszę wszystkim roi 
nikom, dostarczającym bydło rzeź 
ne, nawet jeśli jest to, tylko Jedna 
Sztuka, bo obecnie prawo do paszy 
mają tylko ci, którzy sprzedają mi 
nimum cztery. Nie wchodząc Jed­
nak w to, czy odpowiedź była za­
dowalająca i w pełni umotywowana 
(mowa w niej była m. in. o trud 
nościach paszowych), a nawet w to, 
czy wniosek był w pełni słuszny 
lub możliwy do zrealizowania — 
trzeba podkreślić wagę takich wlaś 
nie wystąpień. Są one bowiem 
punktem wyjścia do Szukania ln- 
nyeh niż Istniejące, lepszych roz­
wiązań problemów 1 gospodar­
czych i społecznych.

Po tych ogólnych uwagach za­
trzymajmy się przez chwilę na 
potrzebach województwa poznań­
skiego. W roku 1939 Poznań li­
czył 272 tysiące mieszkańców 1 
w mieście działało 36 kościołów. 
Obecnie liczba mieszkańców sięga 
800 tysięcy. Czy również liczba 
kościołów wzrosła ponad 2 razy? 
Czy wzrosła proporcjonalnie do 
liczby ludności? Czy kościoły znaj 
dują się na nowych osiedlach W 
okresie powojennym otrzymało 
miasto tylko jedno zezwolenie na 
prawdziwie nowy kościół (tzn ta­
ki, który buduje się w miejscu, 
gdzie przed uzyskaniem zezwole­
nia nie było żadnego obiektu sa­
kralnego) — w r. 1975 Poznań-Ra- 
taje. Liczba kościołów w Pozna­
niu wzresła nie przez udzielanie 
zezwoleń na nowe kościoły, bo 
takich nie było, lecz przez admi­
nistracyjne przyłączenie do 
miasta osiedli podmiejskich 1 daw 
nych wiosek, w których były koś­
cioły. Wszystkie te „nowe” koś­
cioły są na obrzeżu miasta 1 w 
niczym nie rozwiązują sytuacji 
więrnych, mieszkających na no­
wych osiedlach. Nie mrżna też 
uważać, że zamiana kościoła-ba- 
raku na kościół murowany jest

Do takich interpelacji nale­
żała na pewno ta dotycząca 
powszechnego i patronackiego 
budownictwa w Okonku. W jej 
wyniku wywiązała się na grud­
niowej sesji WRN ostra pole­
mika na temat budownictwa 
mieszkaniowego. Wtedy sfor­
mułowano wniosek, iż nierów­
nomierny przydział środków 
spowodował wielką rozpiętość 
w czasie oczekiwania na mie­
szkanie w poszczególnych mias­
tach województwa. Rzecz to 
niezmiernie istotna, gdyż na 
sesji rozpatrywano założenia 
planu społeczno-gospodarcze­
go województwa na rok 1981.

Dyskusję ową i formułowanie 
konkretnych poprawek do pla­
nu umożliwił inny niż dotych­
czas praktykowany sposób 
przedłożenia radzie materiałów 
W poprzednich kadencjach na 
sesji prezentowano projekt pla 
nu opracowany tak szczegóło­
wo, że ograniczało to zakres 
dyskusji i możliwość wprowa­
dzania zmian. Obecnie poinfor­
mowano radnych przede wszy 
stk-im o podstawowych próbie 
mach projektu planu, co umoż 
liwiło konstruktywne oddziały­
wanie na jego ostateczny 
kształt. Dopiero po dyskusji na 
sesji WRN i po konsultacjach 
na sesjach gminnych rad naro­
dowych oraz w 11 zakładach 
pracy projekt planu został 
zatwierdzony. Nastąpiło to na 
lutowej sesji WRN.

Wnioski i interpelacje radnych 
oraz uchwały rady nie są Jeszcze 
gwarancją, iż istotnie decyduje ona 
o sprawach Swego terenu. Sprawą 
zasadniczą jest właściwa ich rea­
lizacja. Może to zapewnić rada, 
sięgając po swoje uprawnienia 
kontrolne. Pilska WRN to' uczyniła. 
Na sesji, która odbyła się w lis­
topadzie, bardzo krytycznie usto­
sunkowano się do materiałów ob­
razujących realizację uchwały ra­
dy w sprawie rozwoju produkcji 
zwierzęcej i produkcji paszy. 
Stwierdzono, U informacja ta mu­
si być uzupełniona o dane doty­
czące m. in. obsady zwalnianych 
w oborach stanowisk, planów bu­
dowy silosów, wykorzystania mie­
szalni pasz zagospodarowania od­
padów nrzemysłu mięsnego. Tylko 
realne dane rozwala Ja bowiem na 
tworzenie realnych planów.

Tak więc pilska WRN — i 
chyba nie tylko ona — zaczy­
na wychodzić z wieloletniego 
marazmu. Sięga po swe upraw 
nienia, zaczyna decydować, sta 
je się gospodarzem swego tere­
nu.

ZOFIA SZPROKOFF

367000 ubiorów
Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go „Jarkon" w Jarocinie (Kali­
skie) to ceniony producent u- 
biorów damskich. W tym roku 
przewiduje się uszycie na rynek 
krajowy I eksport 367 000 pła­
szczy i prochowców z wełny I 
elanobawełny. Zakład rozwinie 
w ramach pracy nakładczej pro­
dukcję skafandrów, kombinezo­
nów, spodni i spódnic. Godzin­
ne przerwy w dostawie prędu, 
mimo zorganizowania w tym 
czasie posiłków I przygotowa­
nia materiałów, komplikuję sy­
stematyczne wykonywanie za­
dań. Na zdjęciu: krojenie ma­

teriałów.
fot. - R Kr«ak

budową nowego kościoła na no­
wym osiedlu.

Wspomniany w artykule koś­
ciół na Winogradach, budowany 
jest faktycznie na tzw starych 
Winogradach, a 70 tysięcy miesz­
kańców Nowych Winograd <cze- 

ECHA najzufk „

Jeszcze raz 
o nowych kościołach

kuje od 10 lat zezwolenia na bu^ 
dowę kościoła (. )

Nieuwzględnianie obiektów sa­
kralnych przy planowaniu nowych 
osiedli i niewspółmierne z, po­
trzebami wiernych udzielanie ze­
zwoleń — zwykle jedno lub dwa 
zezwolenia, udzielane według kry­
teriów znanych władzom, a nie 
według faktycznej hierarchii po­
trzeb wiernych — sprawiły łącz­
nie, że w planie budownictwa sa-

Wdowa Wanda K. ma 02 
lata. Połowę z nich cięż 
ko przepracowała na 

małym gospodarstwie w 
Kramsku (Konińskie). Gdy roz 
poczynała tę harówkę — ja­
ko trzecia z kolei żona Włady 
sława K. — stał tam nowy, 
14-izbowy dom. Teraz — po 
30 latach czeka, by Temida ła 
skawie Zezwoliła jej w tym do 
mu mieszkać. Stale mieszkać, 
a nie tylko pięć lat...

Tuż po związku małżeńskim 
Wandy K. i Władysława K. 
jego gospodarstwo miało 78 
arów. Wspólnie dokupili oni 
łąkę o powierzchni 1,33 hekta­
ra i działkę ziemi ornej o po­
wierzchni 29 arów.

Mijały lata. Gdy córki Wan­
dy i Władysława K. — Kry­
styna i Zuzanna dorastały, 
ich przyrodnia siostra — Bro­
nisława wyszła za mąż. Nieco 
później Władysław K., czując 
zbliżającą się śmierć, postano­
wił sporządzić testament. W 
obecności przedstawiciela wła 
dzy gminnej i świadków zapi­
sał córce Bronisławie całą łąkę 
i jeszcze 14 arów ziemi. Krysty 
nie i Zuzannie wyznaczył mie 
szkania w domu. Natomiast żo 
nie — Wandzie, Władysław K. 
zapisał dom i ziemię, która na 
leżała w połowie do niego, a 
w połowie do jego poprzed­
niej żony. Ale po niej z mocy 
prawa dziedziczyła Bronisła­
wa. Ta ostatnia otrzymawszy 
wszakże łąkę, która w poło­
wie stanowiła własność Wan­
dy K. i 14 arów ziemi zrzekła 
się (zaświadczając to własnym 
podpisem) praw do spadku 
po swej matce.

Wkrótce po sporządzeniu te­
stamentu Władysław K. 
zmarł.

30 marca 1967 roku w Sądzie 
Powiatowym w Koninie spo­
rządzono protokół, w którym 
„...uczestniczka Tatiana Broni­
sława P., lat 33, pracownik u- 
mysłowy, przesłuchana w try 
bie art. 641 kpc. zeznaje: spa­
dek przeznaczony mi przez oj 
ca testamentem z dnia 02. 09. 
1966 r. ja przyjmuję wprost...”.

Na podstawie tegoż testa­
mentu Bronisława P. wkrótce 
stała się właścicielką łąki 1 
działki, którą... powiększyła 
do 16 arów. Wanda K. nie spie 
rała-się-o 2 ary i też objęła 
zapisaną jej ziemię i dom. 
Dwa lata później Bronisława 
P. zakwestionowała ten fakt, 
stwierdzając, że nie została o 
nim przez Wandę K. zawiado­
miona. Rzeczywiście, w doku­
mentach Urzędu Gminnego w 
Kramsku nie było tak zwa­
nych zwrotnych dowodów pi­
semnych, poświadczających, 
że Bronisława P. odebrała in­
formację (przesyłaną pocztą) 
o zamiarze uwłaszczenia się 
przez Wandę K„ a takie są 
wymogi. Można by sądzić, że 
taki drobiazg nie może prze­
wrócić niczyjego życia. Leęz.J

Bronisława P. wniosła do 
Sądu Rejonowego w Kole (Po 
zmianie podziału administra­
cyjnego kraju — do roku 1979 
— Kramsk był na terenie ob­
jętym działaniem sądu w tym 
mieście) pozew, kwestionując 
prawa Wandy K. do spadku. 
Wyrok zapadł w lutym 1979 
roku i na jego mocy całe gos­
podarstwo, łącznie z domem, 
w którym mieszkała wtedy 
Wanda K. z dwoma córkami, 
przyznano Bronisławie P. Wdo 
wa otrzymać miała od pasier­
bicy jedynie 152 000 złotych. 
Powody? Różne. Po pierwsze 
— testament nie był w isto­
cie testamentem, lecz umową

kralnego na nk 1991 przedstawi­
ła Archidiecezja Poznańska po­
trzebę 32 kościołówj,! kaplic, w 
tym w województwie poznańskim 
13 kościołów 1 kaplic (...)

Przedstawione powyżej sprosto­
wania 1 zastrzeżenia, głównie z 

terenu Poznańskiego (w Innych 
diecezjach sytuacja analogiczna), 
nie mają pomniejszyć widocznegc 
w ostatnich latach postępu w 
dziedzinie budowy kościołów, ale 
tylko wskazać, zresztą bardzo 
skrótowo i z konieczności frag­
mentarycznie, że sytuacja wcale 
nie jest tak zadowalająca, jak 
wynikałoby to z zamieszczonej 
w „Glosie Wielkopolskim” infor­
macji, przeciwnie istnieje naglą­

O ludzką godność

Zgodnie z prawem 
ale czy sprawiedliwie?

między stronami. Po drugie — 
Władysław K. dysponował w 
nim spadkiem należnym po jej 
matce —- Bronisławie P. Po 
trzecie — Bronisława P. mo­
gła się zrzec swoich praw 
dziedzicznych tylko przed sa­
dem bądź notariuszem. Sa,d 
wyszedł przy tym z założenia, 
że dzielony przezeń spadek nie 
obejmuje całej łąki i działki o 
pow. 16 arów, które Bronisła­
wa P. już objęła. I nie miało 
tu znaczenia, że Bronisława 
P. uczyniła to właśnie na 
podstawie kwestionowanego 
testamentu.

Tu rodzi się pierwsza poważ 
na wątpliwość. Przypomnijmy, 
że łąka należała w połowie do 
Wandy K. i jej męża. Broni­
sława P. miała prawo ledwie 
do jej małej części, po ojcu. 
Otrzymała całość, zrzekając się 
w zamian na dobro Wandy K. 
— innej części gospodarstwa, 
należnej jej — Bronisławie P. 
po matce.

Jeśli sąd podważył testa­
ment czy umowę dwustronną 
— wszystko jedno jak ten do­
kument nazwiemy — spisany 
przez obie strony w dobrej 
wierze, co zaświadczają podpi­
sy Bronisławy P. na testamen 
cie oraz w protokole byłego 
Sądu Powiatowego w Koninie 
i nie uznał prawa Wandy K. do 
dziedziczenia przypadającego 
jej na tej podstawie części go­
spodarstwa, to logicznie rzecz 
Jńorąc nieważna musi być i 
druga część testamentu, przy­
znająca całą łąkę i działkę 14- 
arową Bronisławie P. Tak się 
jednak nie stało.

Obie córki — Zuzanna 1 
Krystyna nie otrzymały nic. 
Ściślej mówiąc, dokonano wy­
liczeń, na których podstawie 
jeszcze one musiały zapłacić 
Bronisławie P. po kilkadzie­
siąt tysięcy złotych. A to‘•dla­
tego, że przez, kilka lat dzierżą 
wiły część spadkowego domu 
instytucjom na magazyny, nie 
dzieląc się dochodami z przy­
rodnią siostrą.

Sąd Rejonowy w Kole, feru­
jąc wyrok nie wziął pod uwa­
gę faktu, że prowadzone przez 
ponad 30 lat przez Wandę K. 
gospodarstwo stanowi jej je­
dyne źródło utrzymania. Nie 
zastanowił się także, gdzie za 
mieszka wdowa, jeśli cały dom 
należeć będzie do Bronisławy 
P., mieszkającej obok w nowej, 
dużej willi. W uzasadnieniu 
wyroku Sąd Rejonowy stwier­
dził, że Bronisława P. ma u- 
prawnienia rolnicze, co zapew 
nia właściwe . wykorzystanie 
ziemi. Nie wspominał nato­
miast, że podobne uprawnienia 
mają obie jej siostry przyrod­
nie. Zaznaczył też, że „wzglę­
dy społeczne nakazują dać całe 
gospodarstwo jednej osobie, 
gdyż przy większym areale zie 
mi istnieje możliwość stosowa 
nia szerokiego wachlarza u- 
praw roślinnych”.

Jest w uzasadnieniu i takie 
zdanie: „...Z urzędu Sąd Rejo­
nowy wziął pod uwagę fakt, 
że Wanda K. wzniosła na dział 
ce 16-arowej (nie tej, na któ­

ca potrzeba budowy kościołów na 
nowych osiedlach”.

K«. dr TADEUSZ JABŁOŃSKI

Od redakcji: W związku z pis­
mem Kanclerza Kurii Meropoli- 
talnej w Poznaniu trzeba wyjaś­
nić, że w publikacji (z 2 bm. Infor 
mowaliśmy czytelników w których 
miejscowościach województw ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego 1 poznańskiego 
powstały i powstają obiekty bu­
downictwa sakralnego. Pisaliśmy 
o tych obiektach we wspomnia­
nych pięciu województwach (któ­
rych granice nie pokrywają się z 
granicami diecezji) z tej przy­
czyny, że taki, jest terytorialny 
zasięg „Głosu Wielkopolskiego”. 
Natomiast Kanclerz Kurii Metro­
politalnej zajmuje się w swym 
piśmie głównie oceną rozwoju 
budownictwa sakralnego stwier­
dzając m. In.:

„W roku 1939 Poznań liczył 
272 000 mieszkańców 1 w mieście 
działało 36 kościołów. Obecnie 
liczba mieszkańców sięga 609 009 
Czy również liczba kościołów 
wzrosła ponad 2 razy? (...) Licz­
ba kościołów w Poznaniu wzrosła 
nie przez udzielanie zezwoleń na 
nowe kościoły, bc takich nie by­
ło lecz przez administracyjne przy 
łączenie do miasta osiedli pod­

rej stoi willa Bronisławy P. 
— red.) oborę, oraz poczyniła 
nakłady, co warunkowałoby za 
stosowanie art. 231 kpc. Zwa­
żywszy jednak, że Bronisława 
P. posiada gospodarstwo rol­
ne, inwentarz oraz brak odpo 
wiedniego budynku (...) to tym 
samym względy społeczne 
przemawiają za przyznaniem 
jej tej działki, którą użytkuje 
Wanda K. (...) Tym bardziej, 
że bez podziału gospodarstwa 
rolnego wydzielenie z ogólne­
go areału działki 16-arowej 
nie uratuje sytuacji Wandy 
K„ a bedz:e pomocne • Broni­
sławie P....”.

Zza tych pokrętnie przedsta 
wionych racji ekonomicznych 
i społecznych nie widać czło­
wieka u schyłku jego życia.

Dopiero Sąd Wojewódzki w 
Koninie doszedł do wniosku, 
że Wanda K. ma prawo do 
swego kąta w domu, w któ­
rym żyła od 30 lat. Nie wie­
dzieć tylko czemu przyznano 
jej takie prawo jedynie na 
najbliższe 5 lat! Czyżby sąd 
przewidział jak długo pożyje 
Wanda K.? Czy zadał sobie py 
tanie, gdzie podzieje się póź­
niej, tym bardziej, że trudno 
przypuszczać, iż pasierbica zo­
stawi ją w spokoju i da jej do 
żywocie. Na dodatek suma na 
leżna Wandzie K. ze strony 
Bronisławy P. zmalała do 
104 000 złotych. Córka Zuzan­
na na mocy wyroku już nie 
ma prawa zamieszkiwać w ro 
dzicielskim domu.

Ciekawe, jakie racje społccz 
ne nakazały przyznać cały 14- 
izbowy dom Bronisławie P., 
która zamierza go wynajmo­
wać. Tak więc Bronisława P. 
— mieszkając w nowej dużej 
willi wydzierżawi dom, w któ 
rym tyle lat mieszkały jej 
macocha i przyrodnie siostry, 
a jedna z^nich z matką pozo­
stanie bez dachu . nad głową.

Już po wyroku Sądu Woje­
wódzkiego w Koninie Bronisła 

• wa P. przysłała zawiadomie­
nie Wandzie K., że z przypada 
jącej jej sumy 104 000 złotych 
odciaga sobie... 88 118 zł. A to: 
40 000 jako czynsz dzierżawny 
za pomieszczenia użytkowane 
przez wdowę i jej córkę z 
dziećmi za okres od wyroku 
Sądu Rejonowego w Kole, zaś 
kolejne 44 800 zł za uniemożli­
wienie zawarcia umowy dzier 
żawnej ze Spółdzielnią Pracy 
„Turkowianka”.

Nie chcemy oceniać postaw 
dwóch skłóconych stron. Jed­
nakże to fakt, że Wanda K. 
chce otrzymać tylko część go­
spodarstwa, zaś Bronisława 
P. dąży do całkowitego wydzie 
dziczenia macochy z wszystkie 
go, z całego dorobku jej życia.

Przedstawiony wyrok jest 
już prawomocny. Minister 
Sprawiedliwości odmawia zaś 
wniesienia rewizji nadzwy­
czajnej, nie widząc ku temu 
powodów. Wanda K. liczy już 
tylko na nieślubnego swego

Dokodczente na str. 4

WOJCIECH PLUTOWSKI

miejskich 1 dawnych wiosek, w 
których były kościoły”.

Można powiedzieć, że jest tu 
Jeden argument nieco obosieczny. 
Administracyjne przyłączenie do 
Poznania niektórych osiedli spo- 
wedowało bowiem wzrost liczby 
zarówno kościołów w Poznaniu 
jak 1 częściowo jego mieszkań­
ców do 550 892 (według stanu na 
30 września 1380 roku).

Co do kościoła na Winogradach 
to w rzeczy samej jest on budo­
wany na tak zwanych Starych 
Winogradach, bo przy ul. Wa­
rzywnej, ale w miejscu oddalo­
nym o kilkaset metrów od części 
bloków Osiedla Przyjaźni (nowe 
Winogrady).

Dokonując tych uściśleń nie 
chcemy negować potrzeby budo­
wy kościołów lecz wskazać na 
niektóre trudności w ocenie roz­
miarów budownictwa sakralnego. 
Między Innymi z tego powodu w 
naszej notatce nie stwierdzaliśmy 
„widocznego w ostatnich latach 
postępu w dziedzinie budowy 
kościołów”, o czym napisał do 
nas Kanclerz Kurii Metropolital­
nej w Poznaniu. Postęp to oczy­
wiście nie to samo, co zaspoko­
jenie potrżeb, czego wszakże nie 
udało się osiągnąć chyba w wie­
lu dziedzinach życia, np. w za­
kresie szpitalnictwa. (y)
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Wątpliwości budzi forma sprzedaży

200 000 samochodów osobowych
trafi w tym roku na rynek

(PAP) Zakłada się — jak 
wynika z informacji Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego 
— że w tym roku zostanie skie 
rowanych na nasz rynek w su 
mie ok. 200 000 samochodów 
osobowych. Zdecydowana ich 
większość — ok. 160 000 — ma 
być oferowana za złotówki. Na 
tomiast pozostałe można bę­
dzie kupić tylko za dewizy. 
Wśród polskich samochodów 
będą oczywiście „Fiaty” 126p, 
„Fiaty” 125p, „Polonezy” i „Sy 
reny”. Radzieckie „Łady” ma­
ją być sprzedawane za dewi­
zy. Samochody- czechosłowa­
ckie „Skoda” i radzieckie „Za 
porożce” będą przeznaczone 
wyłącznie dla tych osób, któ­
re w latach ubiegłych doko­
nały przedpłat. Pewna liczbaRolnictwo bez maszyn obejść się nie może

INFORMACJA WŁASNA
Wiosna za pasem, a sezon 

prac rolniczych nie zaczął się 
jeszcze na dobre z powodu na 
wrotu zimy. (Nie zmienia to 
faktu, że w pogotowiu musi 
znajdować się sprzęt rolniczy, 
aby można było z chwilą po 
prawy pogody przystąpić do 
upraw wiosennych. Z tą goto 
wością jednak nie jest najle­
piej bowiem maszyn, zwła­
szcza dla rolnictwa indywi­
dualnego, jest wciąż za mało* 
a kłopoty z częściami zamień 
nymi do remontów jeszcze 
większe niż w latach poprzed 
nich.

Zjednoczenie Handlu Sprzętem 
Rolniczym ..Agroma” na zamówio 
ne dla całego kraju maszyny i 
części zamienne wartości prawie 
36 mld zł uzyskało potwierdzenie 
jedynie na sumę 21.1 mld zł. Ina 
czej mówiąc — na 45 000 pozycji 
prowadzonych przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu Sprzę­
tem Rolniczym .,‘Agroma” obsłu­
gujące Wielkopolskę, nie ma po 
twierdzenia na 8 100, z czego 4 317 
pochodzi z importu. Jak informu

Wysoki poziom Warty

Alarm przeciwpowodziowy 
w Gorzowskiem i Bialskopodlaskiem

(PAP) Zmienna pogoda rzu­
tuje na sytuację w rzekach. 
W poniedziałek ociepleniu na 
wschodniej części kraju towa­
rzyszyły opady deszczu, nato­
miast na zachodzie notowano 
minusowe temperatury, połą­
czone z opadami śniegu głów­
nie w południowo-zachodnich 
częściach kraju. W wielu rze­
kach występują podwyższone 
stany wody, przy czym naj­
trudniejsza sytuacja ma miej­
sce w woj. gorzowskim i bial­
skopodlaskim. Na Noteci 23 
bm. poziom alarmowy przekro 
czony był o 36 cm w Czarnko­
wie i o 45 cm w Drezdenku, a 
na Warcie — o 37 cm w Skwie 
rzynie i o 50 cm w Gorzowie. 
Z kolei na Bugu w miejsco­
wości Dorohusk stan rzeki 
przewyższał o 48 cm granicę 
alarmową. Także na Odrze u- 
trzymuje się wysoka woda, 
choć nie stwarza to zagroże­
nia. Wisła wolna jest od lo­
du od ujścia.Sanu do ujścia 
Narwi, nadal natomiast wy­
stępuje zlodzenie na zbiorni­
ku włocławskim.

Uwolnienie misjonarzy
(PAP) Władze irańskie zako­

munikowały w niedziele wie­
czorem o uwolnieniu trzech 
misjonarzy brytyjskich więzio-' 
nyeh w tym kraju od sierpnia 
ub. roku. Mają oni udać się w 
poniedziałek do kraju. Misjo­
narze zostali aresztowani pod 
zarzutem kolportowania fałszy 
wych informacji o wydarze­
niach w Iranie. Natomiast wła 
dze irańskie nie wspomniały 
nic o czwartym misjonarzu, 
przetrzymywanym w Iranie. 

polskich samochodów ma być 
sprzedawana w systemie eks­
presowym.

Ile samochodów trafi w br. 
na polski rynek zadecyduje o 
tym poziom produkcji w na­
szych fabrykach. Sytuacja w 
tej dziedzinie nie napawa opty 
mizmem. KSR FSO postano- 
nowił np. wyprodukować o 
14 000 samochodów mniej niż 
przewidywały to zadania dy­
rektywne. Zwiększenie liczby 
uniemożliwia brak niektórych 
elementów potrzebnych do 
montażu pojazdów.

Wątpliwości budzi przewidy 
wana forma sprzedaży samo­
chodów. Zastrzeżenia wyraża­
ne są zwłaszcza wobec syste­

je dyrektor poznańskiej „Agro- 
my” Włodzimierz Błasiński, naj­
większe kłopoty są z ogumieniem 
do ciągników, samochodów ciężą 
rowych, przyczep. Dostawy I 
kwartału są trzykrotnie niższe jak 
w roku ubiegłym. Na 3 500 zapla­
nowanych do sprzedaży w I kwar 
tale br. akumulatorów' ciągniko­
wych. uzyskano potwierdzenie na 
1 720 i to wszystko zostało w mig • 
rozchwytane przez klientów w 
styczniu. Największe trudności są 
z akumulatorami do samocho­
dów dostawczych i osobowych. 
Na 1 250 zamówionych akumulato 
rów do kombajnów zbożowych Bi 
zon, przydział wynosi 520, ale od 
listopada 1980 nie było dostaw.

Powtarzają się dokuczliwe kło­
poty z tłokami, wkładami do fil­
trów, tulejami, wałami korbowy­
mi do silników, uszczelkami pod 
głowice itp. W tej trudnej sytua 
cji zaopatrzeniowej w zapleczu 
technicznym rolnictwa, remontu­
jącym maszyny i sprzęt rolniczy 

# występują opóźnienia, bowiem re 
generacją części ‘zamiennych 
wszystkich luk nie udaje się za­
łatać. (emp)

(PAP) Skrzydło polityczno- 
wojskowe Terrorystycznej Or­
ganizacji Baskijskiej ETA za­
powiedziało, że poda wymaga­
nia, jakie władze powinny speł 
nić. jeśli trzech porwanych 19 
lutego br honorowych konsulów 
w Kraju Basków ma odzyskać 
wolność. W informacji przeka­
zanej ■ telefonicznie redakcj- 
dziennika „Hoja de Lunes” w 
Bilbao przedstawiciel ETA do­
dał. że organizacja jest gotowa 
przetrzymywać porwanych f,w 
nieskończoność” — aż do mo­
mentu spełnienia postawionych 
żądań.

Od dłuższego czasu dużo kio 
potów sprawia Noteć, w któ­
rej niemal stale są przekroczo 
ne stany alarmowe. Terenowe 
komitety przeciwpowodziowe i 
służby specjalistyczne, przy u- 
dziale miejscowej ludności, sta 
rają się na bieżąco likwidować 
przesiąkł wody i umacniać o- 
słabione obwałowania. Mimo 
tego w gminie Drezdenko we 
wsiach Gościniec i Zielątkowo 
znajduje się pod wodą ok. 
6 500 ha użytków rolnych, w 
tym głównie nadnotećkich łąk 
i pastwisk. W nieobwałowanej 
dolinie otoczonych zostało wo­
dą 15 gospodarstw, z którymi 
utrzymuje się jednak stałą 
łączność.

Reasumując: stan alarmu 
przeciwpowodziowego obowią­
zywał w poniedziałek na za­
grożonych terenach nad Bu­
giem w woj. bialsko-podla­
skim oraz nad Notecią w woj. 
gorzowskim. Dalszy rozwój sy 
tuacji w tych rejonach uzależ 
niony jest w dużym stopniu 
od przebiegu pogody w naj­
bliższym okresie.

Z Bałtyku na Kretę

Najstarszy szlak bursztynowy
(PAP) Zakład Archeologii An 

tycznej Instytutu Historii Ma­
terialnej PAN podejmuje ba­
dania nad oddziaływaniem kul 
tury mykeńskiej na obszary 
położone na północ od Grecji. 
Dotyczy to wzajemnych kon­
taktów kultury egejskiej roz­
wijającej się n.a terenie Krety, 
wysp Mcrza Egejskiego i Gre­

mu ekspresowego, który pow 
szechnie został oceniony jako 
niesprawiedliwy społecznie 
Preferuje on bowiem ludzi bo 
gatych. Fala krytycznych u- 
wag na tetnat sprzedaży eks­
presowej wzmogła się kilkana 
ście dni temu, po jej rozpoczę 
ciu. Przed salonami „Polmo- 
żbytu” ustawiły się gigąntycz 
ne kolejki, w których ludzie 
stali nieraz po kilka dni.

Do Rady Ministrów został 
już skierowany ostateczny pro 
jekt nowego systemu sprze­
daży samochodów. Można przy 
puszczać, że wkrótce zostanie 
on zatwierdzony. Projekt ten 
przewiduje rozpoczęcie sprze­
daży samochodów według no­
wego systemu od przyszłego 
roku.

Po uprowadzeniu konsulów

Sprecyzowanie żądań 
przez organizację baskijską

Komunikat WHO

Mniej przypadków 
choroby Heinego-Medina

(PAP) Jak stwierdza Świato­
wa Organizacja Zdrowia 
(WHO), na całej kuli ziemskiej 
z wyjątkiem krajów Ameryki 
Łacińskiej kampania zwalcza­
nia choroby Heinego-Medina 
przebiega pomyślnie.

Według ostatnich komplet­
nych danych za rok 1979 na 
ćałym świecie zanotowano 
35 747 przypadków choroby 
Heinego Medina tzn. 20.6 pro­

Na festiwalu w Berlinie Zach.

Zainteresowanie 
polskimi filmami

(PAP) Trwający w Berlinie Za­
chodnim XXXI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy dobiega końca. 
24 bm. jury ogłosi werdykt i roz­
dane zostaną nagrody. Reprezen­
tujący w konkursie kinematogra­
fię polską film Agnieszki Holland 
,,Gorączka” — adaptacja powieści 
Andrzeja Struga Dzieje Jednego 
pocisku” — pokazany był w po­
niedziałek w największym kinie 
Berlina Zachodniego „Zoo-Palast”. 
Zainteresowanie filmem,duże, 
podobnie , jak innymi dziełami pol­
skich twórców demonstrowanymi 
w przeglądzie informacyjnym i na 
targach filmowych. W niedzielę 
w programie międzynarodowego 
forum młodego kina przedstawił 
publiczności swój telewizyjny film 
ot. ..Spokój”, reż. Krzysztof Kieś 
lowski.

cji w tysiącleciu p.n.e. Z luda­
mi zamieszkującymi w tym 
czasie tereny środkowej i 
wschodniej europy aż po Bał­
tyk i Morze Północne.

O istnieniu takich kontak­
tów świadczy obecność na te­
renie Grecji bursztynów z Pół 
nccy.

Atak komandosów 
izraelskich 
na Liban

(PAP) W niedzielę wieczorem 
oddziały komandosów izrael­
skich wylądowały w Libanie 
Południowym, i zaatakowały o- 
bozy palestyńskie w pobliżu 
miejscowości Nabatija. Akcja 
ta została przeprowadzona przy 
wsparciu lotnictwa izraelskie­
go, które zbombardowało po­
bliskie wioski. Między napastni 
kami a oddziałami palestyński­
mi, wspomaganymi przez lewi­
cę libańską wywiązała się wal 
ka. Według relacji palestyń­
skiej agencji Wafa, starcia 
trwały do poniedziałku rano 
Agencja stwierdza że po dozna 
niu znacznych strat nieprzyja­
cielscy komandosi zostali ewa­
kuowani helikopterami.

W tym samym czasie izrael­
skie okręty wojenne ostrzelały 
ogniem artyleryjskim miejsco­
wości położone na wybrzeżu li 
bańskim.

W piątek, przypomriijmy, 
ETA —•■przyznając się do u- 
prowadzenia dyplomatów — 
wspomniała m. in. o koniecz­
ności objęcia amnestią więź­
niów baskijskich, oczyszczenia 
policji z funkcjonariuszy wro­
gich Baskom, dymisji ministra 
spraw wewnętrznych oraz re­
ferendum na temat przyłącze­
nia prowincji Navarra dc Kra­
ju Basków. W informacji tej 
nie było jednak powiedziane, 
czy punkty te są jednocześnie 
wymogami koniecznymi do 
spełnienia przed uwolnieniem 
konsulów.

cent mniej niż w roku poprzed 
nim. Ten sukces zawdzięcza się 
głównie skutecznej akcji zwal­
czania choroby w ' Chinach, 
Wietnamie, Indiach i w. Kenii. 
Jedynie w krajach Ameryki 
Łacińskiej odnotowano wzrost 
liczby przypadków choroby 
Heinego-Medina. W roku 1979 
było ich 4 439, a więc więcej 
niż w poprzednim roku, kiedy 
odnotowano 3 029 zachorowań.

Zgodnie i prawem 
ale czy sprawiedliwie?

Dokończenie ze str. 3

syna Władysława K. Interesów 
tego syna nie wzięto w sądzie 
pod uwagę. To szansa, choć mi 
nimalna, na rewizję nadzwy­
czajną. Ale czy znów nad ży­
wotne interesy Wandy K. nie 
wzniosą się sądowe „interesy 
społeczne i gospodarcze”?

Wszystkie przedstawione 
wyżej wątpliwości przesyłamy 
pod adresem Ministra Sprawie 
dliwości. Naszym zdaniem za 
rewizją nadzwyczajną przema 
wia wiele przesłanek. Wystar­
czająca jest zaś ta jedna: pra 
womocny wyrok Sądu Woje­
wódzkiego w Koninie, nawet 
jeśli zgodny z prawem, nic 
jest sprawiedliwy. Nie można 
kwestionować prawa starej ko 
bicty do życia w środowisku, 
w którym minęło jej całe, wy 
pełnione pracą życie. Nie mo­
że tego prawa zrównoważyć 
spłata dokonana przez pasier­
bicę, nawet gdyby była o wie­
le większa. Także stary, nie­
produktywny człowiek ma 
prawo do godności i pewno­
ści, gdzie to życie do końca 
spełni. Nawet jeśli w następ­
stwie zagwarantowania tego 
Wandzie K. — Bronisława P. 
nie będzie mogła domu wy­
dzierżawić Spółdzielni pracy 
na magazyn.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Mówi trener piłkarzy Lecha — Wojciech Lazarek

W Kamieniu nie marnujemy czasu
Od tygodnia piłkarze Lecha 

przebywają na zgrupowaniu w 
Kamieniu koło Rybnika. Obóz 
ten jest końcowym etapem 
przygotowań do rozgrywek mi 
strzowskich w rundzie wiosen­
nej, którą Lech rozpocznie już 
za dwa tygodnie zaległym 
spotkaniem z. Bałtykiem Gdy­
nia. O przebiegu zajęć na obo 
zie w Kamieniu Doinformował 
nas w niedzielę telefonicznie tre 
ner lechitów — Wojciech Ła- 
zarek:

„Mogę zapewnić kibiców, że na 
zgrupowaniu tym nie marnujemy 
czasu. Trenujemy solidnie, choć 
przeprowadzanie zajęć na boisku 
jest nieco utrudnione ze względu 
na dość obfite opady śniegu. Roz­
grywamy też wiele spotkań spar- 
ringowych. Nie są to jednak ty­
powe mecze piłkarskie w wymia­
rze czasowym 2X45 minut, lecz 
dwumecze (2X60minut). W pierw­
szej, części występuje zawsze naj­
silniejszy skład, w drugiej zaś po­
zostali zawodnicy. Chodzi o to,

Holandia
— Cypr 3:0

(PAP) W Groningen rozegrano 
eliminacyjne spotkanie piłkar­
skich mistrzostw świata grupy 2 
Holandia — Cypr. Zwyciężyła Ho 
landia 3:0 (l;0). Bramki zdobyli: 
Hovenliamp (15 min.), Schapen- 
donk (48) i Nanninga (58 min.).

Sukces pary A. Grubba - [. Kucharski
(PAP) Po świetnych wyni­

kach w międzynarodowych 
mistrzostwach w Skandyna­
wii (2 miejsce) i Francji (3 
miejsce) Polacy Leszek Ku­
charski i Andrzej Grubba sta 
nęli wreszcie na najwyższym 
podium. Po łatwych zwycię­
stwach we wcześniejszych run 
dach turnieju Kucharski i 
Grubba stanęli w ćwierćfina­
le mistrzo.stw CSRS przed 
„starymi znajomymi” z Kąrls 
krony i Paryża' Jacąuesem 
Secretinem i Patrickiem Brio 
chau, z którymi wówczas prze 
grali. Tym razem Polacy do 
świetnej grze nie dali przeciw 
nikom szans, wygrywając w 
dwóch krótkich setach. Na­
stępnie w półfinale odprawili 
z kwitkiem (2:0) debla gospo­
darzy mistrzostw świata Ju­
gosłowian Zorana Kosanovica

Niepowodzenie 
polskich szablistów

(PAP) W Bytomiu zakończył 
się IX międzynarodowy, indywi 
dualny turniej szablowy — 
Memoriał Otto Fińskiego.

Zwycięzcą został szablista 
węgierski Pal Gerevich, który 
w finale pokonał radzieckiego 
szermierza Michaiła Burcewa 
10:5/

Ostateczna kolejność: 1. Pal Ge 
revich (Węgry), 2. Michaił Bur- 
ccw (ZSRR), 3. Franco dalia Bar 
ba (Włochy), 4. Gyorgi Nehald 
(Węgry), 5. Husein Ismaiłow 
(ZSRR), 6. Georgi Pogosow (ZSRR), 
7. Jose Laverdeza (Kuba), 8. Zol 
tan Nagyhazi (Węgry).

Niezbyt miłą niespodzianką 
było niezakwalifikowanie się 
nawet do „16” ani jednego z Po­
laków. Najbliższym tęgo był Ja­
cek Bierkowski, któremu zabrak­
ło do tego tylko dwóch trafień. 
Polak zajął ostatecznie 17 miej­
sce. Obok niego w czwartej eli­
minacji odpadli także Kostrzewa 
i Jabłonowski, a w trzeciej — 
Wódkę,. Piguła, bracia Koniuszo­
wie.

Laskarze Warty zawiedli
Hokeiści Warty zaprzepaścili 

szansę na zajęcie drugiego miej­
sca w rozgrywkach grupy A ha­
lowego pucharu PZHT, przegry­
wając w Poznaniu z Siemianowi 
czanką 9:10 (5:5) i 12:15 (10:4). O 
ile jeszcze sobotnia porażka „zda 
rzyła” się po meczu w miarę- wy 
równanym, o tyle rezultat nie­
dzielny trudno logicznie 'wytłuma 
czyć. Tuż po przerwie Warta 
prowadziła' już 11:4, a kwadrans 
przed końcem 12;8, by przegrać 
różnicą trzech bramek! 4 punkty 
zdobyte w Poznaniu zapewniły 
Siemianowiczance pozostanie w 
grupie A, którą opuszcza AZS 
AWF Katowice. Nie popisali się 
w niedzielę działacze śląskiego 
klubu. Jeden z nich niezadowo­
lony z orzeczeń żle dysponowanu 

by wszyscy mogli grać, a do uzys­
kanych wyników nie przywiązuje 
my większego znaczenia.

Dotychczas graliśmy z Arką 
przegrywając 0:6 (0:1 i 0:5) i ule 
gliśmy Radomiakowi 2:3, a poko­
naliśmy Odrę Wodzisław 1:0 i ŁTS 
Łabędy 2:1. Do środy chcemy ro­
zegrać jeszcze 4 mecze w tym w 
poniedziałek z Górnikiem Zabrze. 
Najwięcej kłopotów mamy z ob­
sadą pozycji bramkarza, gdyż 
Mowlik nie uczestniczy w zgrupo 
waniu (obecnie przebywa w Poz­
naniu gdyż ze względu na zapa­
lenie korzonków nerwowych 
nie wyjechał z kadrą narodową do 
Francji — dop. red.), a w Kamie­
niu zachorował drugi bramkarz 
Wilczek. Z konieczności broni 
więc mało rutynowany Wojcie­
chowski. Sporo zmartwień mamy 
również z Chojnackim. Zawodniko 
wi temu wciąż odnawia się kontu 
zja, i praktycznie przez 3 tygod­
nie nie mógł on trenować. Pozo­
stali gracze czują się jednak do­
brze. pracują z ogromnym zaanga 
żowaniem, by w trudnej dla nas 
rundzie wiosennej prezentować 
jak najlepszą formę”, (wił)

r——-------------- -------
Trzecie miejsce Gwardii

(PAP) Siatkarze mistrza Rumu­
nii, Dinamo Bukareszt sprawili 
sporą niespodziankę wygrywając 
w decydującym pojedynku fina?. 
łowego turnieju Pucharu Europy 
z CSKA Moskwa 3:2 (15:11, 15:9, 
7:15, 8:15, 15:6) Drużyna Gwardii 
Wrocław stoczyła zacięty pojedy 
nek o 3 miejsce z mistrzem Fin­
landii NMKY Pieksamaeki wygry 
wając 3:2 (15:2, 12:15, 15:12, 9:15, 
15:8).

i Milivoja Karakasevica, by w 
finale spotkać się z kolejnymi 
tuzami europejskiego tenisa 
stołowego Szwedami Stella- 
nem Bengtssonem i Ulfem 
Cerlssonem. Szwedzi byli bez 
radni wobec skutecznych za­
grań polskiego duetu i prze­
grali 0:2. Tak więc Grubba i 
Kucharski potwierdzili swą 
przynależność do'czołówki Eu 
ropy w tej konkurencji. Cie­
szy zwłaszcza zwyżka formy i 
styl w jakim odnieśli życiowy 
sukces, w kontekście zbliżają 
cych się mistrzostw świata.

W innych konkurencjach: 
mikście i deblu kobiet Polacy 
nie zdołali się zakwalifikować 
do czołowych ósemek. Nie u- 
dało się to także drugiemu poi 
skiemu deblowi mężczyzn. Ste 
fan Dryszel — Andrzej Jaku 
bowicz.

MŚ w kolarstwie przełajowym

Również wśród juniorów 
Polak w czołówce

(PAP) Po bardzo dobrym 
występie polskich kolarzy-prze 
łajowców w mistrzostwach 
świata seniorów w Tolosie, o 
miłą niespodziankę postarał 
się ich młodszy kolega — Jan 
Szajwaj zajmując czwarte 
miejsce w konkurencji junio­
rów. W niedzielnym wyścigu 
wicemistrz Polski, zawodnik 
klubu Karkonosze Jelenia Gó 
ra Jan Szajwaj zademonstro­
wał wysokie umiejętności, wy 
przedzając wielu wyżej noto­
wanych rywali.

Złoty medal w wyścigu ju­
niorów zdobył Rigobert Matt 
(RFN) pokonując trasę długo­
ści 14,4 km w czasie 41.20. 
Drugi był Miroslav Kvasnic- 
ka (CSRS) — strata 30 sek., a 
trzeci — Konrad Morf (Szwaj 
caria) — strata 54 sek. Jan 
Szajwaj miał 1,29 min. straty 
do zwycięzcy.

go sędziego uderzył go w prze­
rwie w twarz.

Aktualna kolejność gr. A,: 1. 
Pocztowiec 20 pkt.; 2. Górnik Sie 
mianowice 16; 3. Warta 15; 4.
Slemianowiczanka 13; 5. AZS 
AWF Katowice 12. o ile nie za 
padnie decyzja o walkowerach dla 
Siemianowiczanki do rozebrania 
pozostały mecze Górnik — Siemia 
nowiczanka.

Zakończono spotkania w gr. B. 
Ostatnie wyniki; Lech — Budowla 
ni Łódź 13:6 (6:3) i 11:6 (5:2), Po 
morzanin — Semafor Wrocław 
27:10 (11:5) 1 22:13 (10:6). Kolej 
rość; 1. Pomorzanin 29 pkt.; 2. 
Budowlani Bielsko-Biała 21; 3, 
Lech 20; 4. Budowlani Łódź 7; Ł 
Sęmafor 3. (ad)



MUZEUM OKRĘGOWE

poszukuje wszelkiego rodzaju 
PAMIĄTEK 

(fotografie, dyplomy, odznaki Itp.) 
które dotyczą powitania oraz działalno- 

tci Towarzystw Przemysłowych.

Informacje na powyższy temat prosimy 
kierować na adres: Muzeum Okręgowe w 
Lesznie pl. Metziga 17, nr telefonu 67-31.
* 480-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po­
znaniu, ul. Żeromskiego nr 13/15

2.
3.

5.
6.

ZATRUDNI zaraz INWALIDÓW 
magazyniera 
elektryka 
pracowników magazynowych 
sprzątaczki pomieszczeń produkcyjnych 
palacza na kotły wysokoprężne 
mechanika samochodowego.

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w 
godz. 7 do 15 pokój nr 308, tel. nr 404-31 
w 25. 298-K1

9 Praca
Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka. (Dziel­
nica Wilda). Oferty „Pra 
sa "Grunwaldzka 19 dla 
14196g.

Kupię tokarnię. Wale­
rian Pauś Bąbiin 64-607
Kiszewo 104p

Futro karafcufcwe łapki 
czarne ul. Niemcewicza
8 (Jeżyce). 12229g

Nową szlifierkę do laitrl 
có typ SL-1S2/R sprze­
dam tel. 33-16-79 godz. 
16—20. 9581g

Prasy balansowe 20 i 3 t. 
sprzedam. Krzysztof Ku­
jawa. Poznań, ul. Wro­
cławska 4 m. 5. 9614g

Poszukuję odbiorców kon 
fekcji dziecięcej i mło­
dzieżowej. Oferty pisem­
ne Wzory przesyłam za 
zaliczeniem pocztowym, 
61-610 Umultowo ul. Kre 
sowa 31 Poznań »0. Alek­
sandra Ratajczak.

9639g

.Słomp” (sieć), sprzedam 
Poznań. Wojska Polskw-
go 6 m 48. 96 Wg

Lunetę do sztucera mar­
ki Karl-Zeiss-Jena 6X42 S 
maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas, sakso 
fon tenor Bi — sprze­
dam. tel 564-17 9657g

Suknię ślubną, sprzedam 
Grudzienlec 108 C.

9669g

Dwa stare krzesła 1 fotel 
— skóra, sprzedam Tel
33-19-88. 9693g

Zagraniczną ślubną suk­
nię, sprzedam. Tel. 750-78 

9694g

9 Matrymonialne Rozwiedziony »l-letni

Poszukuję cieśli do wy- 
konania wiązania domu 
na domku jednorodzin­
nym telefon 79-09-82.

14401g

9 Sprzedaż
Szczeniaki rodowodowe 
pudel średni czarny 
sprzedam, ul. Za Groblą
5 m. 3. 14153g

Siewnik 1.5 m typowy do 
ciągnika „Dzik”, sprze­
dam, Olech Kujawa. 
63-000 Środa Wlkp. ul
Szamarzewskiego 2A. tel ,

Przyjmę chałupnictwo — 
szycie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13853g.

Aparat Pentacon Six TL 
nowy, lornetkę 7X50 no­
wą — sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 63-139 po 18 

478-K2

23-82. 9700g

Maszynę rzeźnicką „wilk” 
tarcza 11 cm sprzedam. 
Walkowiak, Mosina. Ry­
nek 2. 9736g

Przyjmę stolarza, warun 
ki bardzo dobre, ul. Wiel 
ka 12. godz. 8—16 •13652g

Sprzedam bransoletkę 40.5 
g — 13 karat, wyrób wło 
skl. Oferty 1029. Wrocław 
.Prasa” Podwale 62 

555-K2

Perkusję sprzedam tel 
33-13-04 po 16. 13905?

Uczennica potrzebna. Pra 
cownia kaletnic?a. Po­
znańska 28 m. 30.

12471g

9 Nauka
Angielskiego, niemieckie­
go uczę — długoletnie do 
świadczenie Orlikowa, tel.

^Gladiole wielkokwiatowe 
białe, czerwone, łososio­
we, 25 szt. 100 zł Siew­
ka różnokolorowa, kilo­
gram 200 zł — wysyłam. 
Edward Wiekiera. 30-212 
Kraków, Romera 7.

430-K2

O Samochody 
Sprzedam Fiata 126p. Tel 
603-15 godz. 9—15. 12923g

Sprzedam Syrenę 105
Tel. 67-32-70 po godz. 14

14240g

Nysę 521 rocznik 1975 
sprzedam. Os. Zwycię­
stwa 22 m. 63. 13902g

33-23-74. 12954g

Przygotowywanie do egza 
minów (korepetycje kl. 
VII. maturzyści — mate­
matyka, chemia, język 
polski pod opieką peda­
gogów. Żydowska 30 m 
4. Piechowiak, Kaczma­
rek. 12391g

Wyposażenie i części do 
Zaporożca sprzedam Aloj 
zy Kubicki, Tarce 13, 
63-203 Wilkowyja woj. ka
liskie. 9750g

Ciągnik Ursus C-355 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Neumann 64-000 
Oborniki, ul. Jagielloń­
ska 8. 106g

Sprzedam lub zamienię 
na malucha Nysę Towos 
522,i stan dobry, rok nro
dukcji 1976, 
uzgodnienia

«cena do
St.

wieś Gradowice, 
Wielichowo.

Nydki 
64-050 

105g

Volkswagena — Bus ku- 
oię. Plac Wolności 14 rn

6. 14316g

9 Kupno
Kupię • przyczepy kempin 
gowe polskiej produkcji. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla l«55g.

Róże wielkokwiatowe na 
dające się również - do 
produkcji szklarniowej 
sorzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14161g.

Poszukuję kawalerki lub 
M-3 na okres 2—3 lat. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9405g,

Z żalem zawiadamiamy, że dnia TL lutego
1981 roku 
dyrektor

zginęli śmiercią tragiczną długoletni

mgr ZYGMUNT STACHECKI
z córeczką ALINKĄ

Rodzinie Zmarłych wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Pedagogiczna
Komitet Rodzicielski oraz uczniowie.

413-K3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 lutego 1981 roku po długich 1 ciężkich 

ciernienlach w wieku 81 lat zasnęła w Bogu 
moja ukochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

JANINA MROZINSKA
z domu Jaśkowiak

Pogrze* odbędzie się czwartek M bm. o godz. 
12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Prosimy e nieskładanie kondolencjl. 14<M2g

Dnia 22 lutego 1931 roku zmarł przeżywszy 
lat 79. opatrzony Sakramentami św., śp.

mgr inż. HENRYK ZAŁĘSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Koszutach.
pogrążeni w smutku

córka 1 syn
Słupia Wielki. 1«»lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
17 lutego 1981 roku zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74

dnia 
mąż,

BOGDAN TYMKOWSKI
ftogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm. e go­

dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim. y

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuki 

Samochód odjedzle sprzed domu żałoby o go-
dżinie 11.10

Ul Marszałkowska 4 m. S. 13999? .

X Dnia 20 lutego 1981 roku zmarł opatrzony T Sakramentami św., w 74 roku życia, mój 
najukochańszy maż. najlepszy przyjaciel w 
ciu. nasz kochany brat, szwagier, wujek i 
zyn, śp.

ku-

HENRYK JOACHIMIAK
go-Pogrzeb odbędzie się w środę. 2.5 bm o 

dżinie 14 na cmentarzu parafialnym na Wima- 
rach.

2ona z rodziną

Ul. Niestachowska 40 m. 21. 14265g

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

POZNAŃ
ulica Kościuszki 57, telefony 594-86 1 548-47

ORGANIZUJE
’ KURS KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

kategorii „B” i „C”.
ZAPISY PRZYJMUJE — Informacja od godiłny « do 18.

411-K1

Kupię M-2 lub M-S włas­
nościowe. również stare 
budownictwo. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9241g.

M-3. I ptr. zamienię na 
stare budownictwo Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9434g.

0,5 ha ziemi okolice Po­
znania. kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9626g.

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy ..Wesele” Kosza 
lin. Zwycięstwa 239 . 60p

zna panią do lat 97. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9558g.

Spółdzielcze M-3 na Ła­
zarzu (nowe budownic­
two) zamienię na więk­
sze w tej samej dzielni­
cy lub Górczynie Ofer­
ty „Prasa” GrunwaldzKa 
19 dla 9308g.

Wynajmę samodzielny rx> 
kój z kuchnią i łazienką 
Warunki bardzo dobie 
Płatne z góry (małżeń­
stwu z dzieckiem lub 
bez). . Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9325g.

Kórnik 
500 m* 
szkalny 
km od

1000 m“ wiata
+ budynek mie- 
2,1 ha ziemi. 20 
Poznania z powo

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ ZDROWIA i OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO w Pozna­
niu — zawiadamia, że w związku z ogólnokra­
jowym brakiem filmów do rentgenowskich 
zdjęć małoobrazkowych

WSTRZYMANO 
aż do odwołania 

OKRESOWE BADANIA'
RADIOFOTOGRAFICZNE 

klatki piersiowej.
Badania radiofotograficzne klatki piersiowej 

są wykonywane wyłącznie na podstawie skie­
rowania lekarskiego u osób podejrzanych 
o chorobę, ubiegających się o leczenie uzdro­
wiskowe oraz u nowo przyjmowanych pracow-

Młode 
dzietne 
szukuje 
pokoju

kulturalne, bez- 
małżeństwo po- 

samodzielnego
z kuchnia

ne miesięcznie
Płat-

Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9320g.

9 Nieruchomości
Kupię pilnie działkę ou- 
dowlana Swierczewo Gór 
czyn. Dębiec. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9424?.

du choroby korzystanie 
bardzo tanio sprzedam 
Wiadomość: Poznań, ul.
Grunwaldzka 273.

9570g

Zamienię działkę budow­
laną na działkę rzemie­
ślnicza Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 963ig.

ników a także krwiodawców. 448-K1
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu — informuie, 
że od dnia 21 lutego do 30 maja br. — dla 
ujednolicenia r. jazdy na odcinku Poznań — 
Gniezno — pociągi niżej podane które dotych­
czas kursowały tylko w soboty robocze

BĘDĄ KURSOWAĆ 
CODZIENNIE

Młode małżeństwo po.szu 
kuje pokoju z kuchnią 
kawalerki Płatne miestę 
cznie Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 9501g

Uczennicę lub studentkę 
przyjmę na pokój, ul
Kordeckiego 60. 9475g

Mieszkanie własnościowe
M-4 na Ratajach, 
dam. Tel 756-03.

Sprzedam działkę 1014 m* 
oparkanioną Poznań (Piąt 
kowo) osobie posiadają­
cej prawo pierwokupu. 
Ofirty „Prasa” Gru-nwal 
dzka 19 dla 9401g.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na krawiec­
two lub cichy przemysł 
23 m*. ć.o. Os. Plewiska
Różana 8. 9239g

1.
i to: 
942/3
przyj. ,10.07.

2. 914/5

sprze • i die
9327g

Nowe M-3 Winogrady du 
ży metraż zamienię na 
M-3 starego typu Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9338g.
Zamienię 2 mieszkania 
M-3 spółdzielcze i 1,5-po- 
kojowe z kuchnią. bu­
downictwo willowe z o- 
gródkiem na większe 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9389g.

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu kupię W 
rozliczeniu Mercedes 200 
D Oferty ..Prasa” Grua 
waldzka 19 dla 9419g.

Poszukuję mieszkania po 
kój. kuchnia (może b?ć 
do remontu) Marla Ko­
zubska, Bułgarska 148 m
12. 9422g
Pracownik naukowy po­
szukuje kawalerki lub 
mieszkania 2-pokojowego
Tel. 22-02-01. 9456g

Szczecin! M-2 spółdziel­
cze pilnie zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9495g.

tDnia 22 lutego 1981 roku przeżywszy ląt 80 
zmarł opatrzony Sakramentami św. naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW SZYMURA
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 26 bm. e godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim. ,

W smutku pogrążona

córka z mężem 1 synem

Poznań. Kolejowa 37 m. 6. 14368g

Dnia 22 lutego 1981 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek

STEFAN CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 26 bm. • godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

śona. córki, ilęciowle
I i wnuki

14354g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lutego 1981 roku, po długich cierpieniach 
odeszła od nas opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy 75 lat,

S. + P.
MARIANNA MALICKA

z domu Łakoma
Pogrzeb odbędzie się w środę M bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Szamotulska 35 m. 3. 14257g

W głębokim bólu zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1981 roku zmarli tragicznie w wieku 
40 lat mąż i ojciec •

mgr ZYGMUNT STACHECKI
oras w 9 wiośnie życia córeczka 1 siostrzyczka

ALINA STACHECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 25 bm. o godz.

14 na cmentarzu w Nowym Tomyślu.

Bukowiec k. Opalenicy.
Żona z synem

412-K3

tDnia 20 lutego 1981 roku zmarła w wieku
88 lat. opatrzona Sakramentami św., długo­

letnia i oddana opiekunka moich dzieci, ś^.

EMILIA PARCHOMENKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

Cz. Dziubowa z rodziną
14269g

Poznań Gł. odj. 9.02

Gniezno odj. 10.40

Gniezno

Poznań GL

Parter domku (3 pokoje, 
kuchnia, łazienka), włas­
nościowe- 88 m? ogrzewa 
nie elektryczne, blisko 
Rynku Jeżyckiego, nada 
iące się również na ci-

rzemiosło zamienię
na mieszkanie większe l 
lub II ptr. Oferty ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9464g.

Sprzedam kiosk
wa owoce

warzy- 
kwiaty

Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9471g.

Sprzedam działki, dom. 
mieszkanie wolne, przy 
granicy Poznania. Komu 
nikacja miejska. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9474g.

M-4 własnościowe zamie­
nię na dbmek jednoro­
dzinny Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9473g

Sprzedam dom w 
trum Poznania z

cen- 
wol-

nym mieszkaniem 1 moż 
liwością przejęcia skleou 
galanteryjno - zabawkar- 
skiego Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9-182g

Działkę budowlaną 525 
m« z rozpoczętą budową 
i domkiem gospodarczym 
w Gnieźnie. gorzedam 
Wiadomość: Gniezno Sta 
sżiea UB m. 11, Roman
Błaczkowskl. 9521g

Pół dużej willi w cen­
trum Kościana wolne 
mieszkanie sprzedam. O- 
ferty „Vrasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 9299g.

przyj. 11.38.
3. 922/3 — Poznań Gł.

Stodołę sprzedam. Zawa­
da 33, woj. zielonogór­
skie. 477-K2

przyj. 14.02.
Natomiast poc. 

— Gniezno przyj, 
sował codziennie 
został odwołany.

odj. 12.52 — Gniezno

920/1
11.43,

Poznań Gł.- odj. 10.40 
który dotychczas kur-

oprócz sobót roboczych

477-K1
Kupię 10—20 ha zierni tyl 
ko III lub IV klasa w 
okolicy Poznania. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 14154g.

9 Zguby
19 lutego zaginął pies wy 
żeł krótkowłosy, biały w 
czarne łaty. Wiadomość: 
Piekary 9 m. 4. 14346g

Zgubiłam ślubna obrącz-
kę inicjały: A. 
wego znalazcę 
zwrot. Wysokie 
dzenie. Oferty 
Grunwaldzka 
14260g.

Sz. U.czei 
proszę o 
wynagro 
„p/asT” 

19 dla

9 Różne
Wczasy z językiem angiel 
skim w Karpaczu w okre 
sie 5—18 III I ?0 ITT. - 
4 IV 1981 r organizuje: 
.Lingwista — Oświata” 
w Krakowie Informacje 
i zapisy: Kraków ul 
Krowoderska 19 telefon 
279-99 333/334-K1

Parkiety. - bezpyłowe cy- 
klinowanle. Koenig, tel 
647-79. 12420g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 lutego 1981 roku, odszedł od nas. opa-

trzony Sakramentami św. przeżywszy
nasz najukochańszy 
dek, śp.

mąż, ojciec, teść
lat 64, 
i dzia-

PIOTR ŻURCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek M bm

o godz. 12.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Przybyszewskiego 35 m. t.

* M

141 Mg

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 18 lutego 
1981 roku zmarł

KAZIMIERZ PRIBE
Pogrzeb odbędzie się w środę 25 bm. e godz. 

10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień 
Prosimy o nieskładanie 
ul Krakowska 30 m. 6.

nie wysyła się.
kondolencjl

14205g

tDnia 20 lutego 1991 roku po długiej cho­
robie. w 73 roku życia zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz kochany mąż, ojciec, dzia­

dek, brat, teść i szwagier

JÓZEF MERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 bm. • godz.

15.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

PI. Młodej Gwardii 5a m. 14. 142Mg

tDnia 16 lutego 1981 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza droga 
' mama, teściowa, babcia, śp.

JADWIGA CHUDAS
z domu Trojanowska

Pdgrzeb odbędzie się w środę 25 bm. • godz. 
9 +5 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córki z rodzinami

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby 
o godz. 8 45 ul. Grunwaldzka 15. 13878?

Duchowieństwu. Dyrekcji. •• Samorządowi Ro­
botniczemu Współpracownikom Fabryki Kos­
metyków Pollena — Lechia”. Rodzinie, Krew­
nym. Przyjaciołom. Znajomym, Sąsiadom oraz 
Pracownikom Polmozbytu w Antoninku i Za­
kładów Mięsnych za okazaną serdeczność, 
udział w pogrzebie, złożone wieńce, kwiaty 
i kondoler.cje, śp.

HENRYKA SUCHENI
najserdeczniejsze podziękowanie składa

) żona z córką
14194?

Kolegium do Spraw Wykroczeń 
dencie Miasta Poznania ukarało 
KOŚCIUSZKO Syna Mieczysława 
zam. Poznań ul. Wituchowska 40 
że w dniu 15. 7. 1980 r. ok. godz.

przy Prezy- 
ob. Zenona 
ur. 4. 3. 57. 
m. 1 za to, 
20.15 w Po-

znaniu nad Jeziorem Kierskim przy Wojew. 
Ośrodku Sportu i Rekreacji (Kaskada) będąc 
pod wpływem alkoholu zakłócił spokój i po­
rządek publiczny w ten sposób, że szarpał się 
z innymi mężczyznami i usiłował zdemolować 
stojące tam namioty co stanowi wykroczenie 
z art. 51 § 2 kodfek.su wykroczeń i na podsta­
wie art 51 § 2 KW w związku z art. 57 § 5 
KW wymierzono karę grzywny w wysokości 
4.650 zł. z zamianą w razie nieściągalności na 
90 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości w
prasie na koszt ukaranego. 3743-K1
KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob. Ed­
warda GAŁASZKIEWICZA, syna Franciszka 
ur. 15. 3. 43, zam. w Poznaniu, Os. Oświece­
nia 102 m. 48 za to, że dnia 27. 7. 80 o godz. 
3.15 ty Poznaniu przy ul. Umóltowskiej a Sar­
mackiej .będąc pod wpływem alkoholu kiero­
wał samochodem osobowym oraz nie posiadał 
uprawnień (prawa jazdy). Czynem swym spo­
wodował zagrożenie w ruchu drogowym, co 
stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i 94 § 1 
KW i na podstawie art. 87 § 1 Kodeksu Wy­
kroczeń wymierzyło karę grzywny w wyso­
kości 5.000 zł z zamianą, w razie nieściągal­
ności na 50 dni aresztu zastępczego oraz zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 lat. Jako karę dodatkową Kolegium orzekło 
podanie orzeczenia do publicznej wiadomości .
w prasie na koszt ukaranego. 165-K1
KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob. Alek­
sandra PIETRASZKIEWICZA syna Mikołaja
ur. 4. 
ska 8 
naniu 
kary

8. 1953 r„ zam. w Poznaniu, ul. Husar- 
m. 17 za to, że w dniu 15. 9. 80 w Poz­
na ul. Armii Czerwonej przy ul. Pie- 

kierował samochodem osobowym będąc
w stanie nietrzeźwym, bez uprawnień i potrą­
ci przekraczającego jezdnię na przejściu dla 
pieszych nietrzeźwego pieszego, co stanowi wy­
kroczenie z art. 87 § 1 KW i 86 § 1 KW i na 
podstawie art. 87 § 1 i 3 kodeksu wykroczeń 
wymierzyło karę grzywny w wys. 5.000 zł. Ja­
ko karę dodatkową Kolegium orzekło zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 ląt oraz podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w prasie na koszt ukaranego.

215-K1
KOLEGIUM DO SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania ukarało ob. Mie­
czysława BYCZYKA syna Franciszka, ul. 29 5. 
1958 r., zam. w Poznaniu, ul. Konarzewska 25 
za to, że w dniu 14. 9. 80 o godz. 3 w Pozna­
niu przy PI. Wolności będąc pod wpływem al­
koholu kierował samochodem osobowym — 
służbowym oraz używał pojazd państwowy do 
celów prywatnych, co stanowi wykroczenie z 
art. 87 § 1 KW i 127 KW i na podstawie art. 
37 § i 3 kodeksu wykroczeń wymierzyło karę 
grzywny w wys. 4.500 zł z zamianą w razie 
nieściągalności na 90 dni aresztu zastępczego. 
Jako karę dodatkową Kolegium orzekło zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
24 miesięcy oraz podanie orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości w prasie na koszt uka-
ranego. 213-K1

tDnia 17 lutego 1981 roku, zmarła po ’ cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 70. moja 
najdroższa żona, nasza • mamusia, teściowa, 

babcia i siostra

JÓZEFA SZUSTAKOWSKA
z domu Ciemniak

Pogrzeb odbędzie się w środę 25 bm. o godz. 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby 
o godz .12,45 ul. Zagrodnicza 10. 13949g

kodfek.su
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Poznańskie

Zamiast nowych inwestycji
rozbudowa starych obiektów

Ograniczenia inwestycyjne 
i obecny stan gospodarki spra 
wiają, że do rangi istotnego 
problemu urasta zagadnienie 
racjonalnego wykorzystania po 
tencjału produkcyjnego fa­
bryk. Wiele z nich w Poznań
skiem pracuje na dwie zmia- ferowania

ny, są wszakże i takie, w któ 
rych produkcja odbywa się 
na jedną. Wykorzystanie ma 
szyn przez następne godziny 
zależy w dużym stopniu od za 
pewnienia materiałów i surow 
ców, ale nie tylko. Ważne 
jest też stworzenie odpowied­
nich mechanizmów1 finanso­
wo-ekonomicznych, bardziej 
odczuwalnych bodźców w po­
staci dopłat za pracę na zmia 
nach.

W tym kierunku zmierzają 
ce poczynania podjęły władze 
Poznańskiego, ale 'nadal rezul 
taty nie są zadowalające. Cho 
dzi tymczasem o dodatkową 
produkcję, tak obecnie po­
trzebną naszej gospodarce. Czy 
szansę tę się wykorzysta -* 
wyjaśnią najbliższe miesiące.

Również ważnym tematem 
Jest efektywność inwestycji. 
W Poznańskiem — podobnie 
jak w każdym zapewne woje 
wództwie — nie może być po

Konińskie

NOT przeciwna 
gigantomanii

Konińskie środowisko technicz­
ne przygotowuje obecnie program 
czwartych „Dni Techniki”, które 
mają się odbyć w czerwcu. W od­
różnieniu od poprzednich lat, Od 
działowi Wojewódzkiemu NOT nie 
zależy na rozbudowaniu progra­
mu imprez, obejmującym prawie 
200 imprez. Angażowało to wiele 
środków finansowych i społecz­
nej pracy inżynierów, natomiast 
wyniki dyskusji nie były po­
wszechniej stosowane.

Najbliższe „dni” będą bardziej, 
autentyczne i konkretne. Imprez

LUTY 
24 

Wtorek

Bogusza 
Macieja

Słońce: 6.52—17.20

POZNAN

WIELKI — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”,

POLSKI — g. 19 „Miłość na bu 
dowie zleconej’?. *

NOWY — g. 11 ,Klonowi bra- 
cia”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod Spo 
dem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Cudze pie- 
nią^ze” (fr.).

GOSTYŃ: „Samotnik” ^fr.).
JAROCIN: „San Babila, gadzi­

na 20” (wł.).
KALISZ Kosmos: „Przypływ u- 

czuć” (fr.); Stylowe; „Strach 
nad miastem” (fr.); Syrena: 
„Wielki podryw” (poi.).

KĘPNO: „Spotkanie na Atlanty
WT (poi.).

KŁODA W A< „Piraei na Pacyfi­

wodem do , satysfakcji stopień 
wykorzystania nakładów inwe 
stycyjnych, czas trwania bu­
dowy, a przede wszystkim jej 
racjonalność. Mimo wielu 
słusznych propozycji, nie u- 
powszechniła się praktyka pre 

inwestycji moderni

W gnieźnieńskiej' „Polonii" moż 
na by także zwiększyć zmiano- 
wość pracy, gdyby do produkcji 
butów zapewniono odpowied­

nią ilość surowców.
Fot - R Królak

zacyjnych i odtworzeniowych. 
Każdy prawie inwestor woli 
coś stawiać od podstaw niż u- 
lepszać, rozbudowywać stare 
obiekty.

Tymczasem słuszność takich 
właśnie przedsięwzięć potwier 
dza przykład m. in. gnieźnień 
skiego „Polanexu”, gdzie tyl­
ko w zeszłym roku — dzięki 
efektywnej modernizacji za­
kładu — nastąpił wzrost pro­
dukcji koszul o milion sztuk. 
Dobry przykład, to również po 
znańska „Polfa”, w której po 
modernizacji fabryki w minio 
nej pięciolatce produkcja 
zwiększyła się o ponad 750 
min zł. (bop)

będzie mniej, ale bardziej odpo­
wiadających społecznemu zapo­
trzebowaniu. Poszczególne dni po­
święci się problemom górnictwa, 
hutnictwa, energetyki, rolnictwa 
gospodarki komunalnej oraz ra­
cjonalizacji pracowniczej, skupia­
jąc grono najbardziej zaintereso­
wanych danym tematem. Uznano 
też za celowe połączenie „Dni 
Techniki*’ z „Dniami Jakości”, 
bo przecież nie da oddzielić pro­
dukcji od jakości.

Koniński NOT pod — przewod­
nictwem nowego prezesa — Ro­
mana Łopaty, dyrektora Huty 
Aluminium — odchodzi w swoim 
działaniu od gigantomanii na 
rzecz bliższego służenia potrze-’ 
bom techników i inżynierów. 
Zgodnie z postulatami zgłaszany­
mi w zakładowych kołach tej 
organizacji, których obecnie je«t 
prawie 150. (bej) 

ku”, „Skarb na wyspie” (rum.- 
fr.).

KONIN Górnik: „Coma” (amen), 
„Powrót Mechagodzilli” (jap.).

KOŚCIAN: „Kruche więzy” (cze 
chosłowacki), „Czterej pancerni 1 
pies” (poi ).

KROTOSZYN; „Ofiara” (węg.), 
„Superexpress w niebezpieczeń­
stwie” (jap.).

LESZNO: „Skrzydełko czy nóż­
ka” (fr.), „Bobby Deerfield” (a- 
merykański).

NOWY TOMYŚL: „Wszystko jest 
miłością” (bułg.).

OBRZYCKO: „Rollercoaster”
(amen).

PIŁA Iskra: „Hallo Szpicbród- 
ka” (pot); Sokół: „Spotkanie na 
Atlantyku” (poi.).

PLESZEW: „Porwany przez In­
dian” (NRD).

PNIEWY: „12 prac Asterixa” 
(fr.).

RAWICZ: „Tylko piętnaście dni” 
(bułg.).

SZAMOTUŁY: „Imperium .na­
miętności!” (jap.), „Słowik” (radź.).

ŚREM Słonko: „Robotnicy 80” 
(poi.).

TRZCIANKA: „Aż rozłączy nas 
śmierć” (NRD).

TUREK: „I zbaw nas od złego” 
(węg.).

WAŁCZ WOK: „Konwój” (ame­
rykański)

WSCHOWA: „Glina czy łajdak” 
(fr.).

WRONKI: „Powrót tajemniczego 
blondyna” (fr.).

WRZEŚNIA: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.), „Jeśli serce masz 
bi^ce” (poi.).

WTÓW: „Dyrygent” (poi.).

pszczyńskie

Kto późno zamawia 
szkodzi budowlanym
Plan budownictwa mieszka 

niowego na bieżący rok, za­
twierdzony przez Wojewódz­
ką Radę Narodową w Lesz­
nie przewiduje mniejszą niż 
w roku 1980 liczbę nowo wy­
budowanych mieszkań. W ro­
ku ubiegłym dla Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Lesznie wybudowano 
bowiem 984 mieszkania, to 
jest 49 000 metrów kwadrato­
wych powierzchni, natomiast 
rok 1981 może przynieść tyl­
ko 724 mieszkania, czyli 35 500 
metrów powierzchni. Do tych 
ostatnich danych dodać moż­
na 950 mieszkań w domkach 
jednorodzinnych.

Dlaczego nastąpi spadek no 
wo budowanych mieszkań? 
Konstruktorzy planu wzięli 
pod uwagę zarówno spodzie­
wane trudności ze zdobyciem 
cementu i innych materiałów, 
jak i niedostateczne w stosun 
ku do potencjału wykonawcze 
go Kombinatu Budowlanego 
w Lesznie — przygotowanie 
inwestycji trzez Wojewódzką 
Spółdzielnię Mieszkaniową. Po 
prostu zbyt późno zabrano się 
do zamawiania wymienników 
ciepła, hydroforów, dźwigów 
i inych detali, bez których nie 
sposób wybudować nowego o- 
sjedla. Kto ostatecznie jest wi 
nien takiemu stanowi rzeczy, 
ma rozstrzygnąć komisja arbi 
trażowa, faktem jednak jest, 
że ucierpią na tym ludzie o- 
czekująćy od lat w kolejce no 
spółdzielcze mieszkania.

Wojewoda leszczyński dopu­
szcza możliwość wybudowania 
dodatkowych 88 mieszkań, pod 
warunkiem, że WSM sobie tyl 
ko znanymi sposobami „za­
łatwi” brakujące urządzenia. 
Póki co jednak, plan opierać 
się musi na realistycznych 
przesłankach, (tl)

® hkie

Są kartki —
Jak już informowaliśmy, w 

Pilskiem eksperymentalnie wpro­
wadzone zostały kartki i listy na 
masło. Postanowiono, że bez wzglę 
du na wiek każdy mieszkaniec 
województwa otrzyma pól kilogra­
ma masła miesięcznie. Niestety, 
ta innowacja sytuacji na lepsze 
nie zmieniła. Nadal tłuszczu tego 
jak na lekarstwo, w związku z 
czym kolejki przed sklepami bar 
dzo długie. Nie każdy posiadacz 
kartki może ją zrealizować. W 
pierwszych dniach sprzedawano na 
nie nawet masło dietetyczne — co 
jak się szybko wyjaśniło — nie 
wchodziło w rachubę.

Co na to organizatorzy regla­
mentacji masła w Pilskiem? Dy­
rektor Wydziału Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego — Józefa 
Wiśniewska stwierdziła, że fak­
tycznie zalecano takie rozwiąza­
nie, ale o wszystkim mieli decy­
dować prezydent Piły oraz na­
czelnicy miast i gmin. Oświadczy­
ła, także, że kartki i listy mają

(~~ RADIO

PROGRAM 1: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Służba nie 
drużba” — opow.; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Sądeckie 
kapele ludowe; 13.01 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.35 Kącik ' meloma 
na — Z. Kodaly; „Tańce z Ga- 

■ la-nty”; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 ,vGWiazdy, opowieści, legen 
dy”; 17.10 Radiowe .spotkania; 
17.30 Radiokurier; 17.30 i 18.25 — 
Inf. dla. kierowców; 19.25 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Ma 
gazyn międzynarodowy — „Punkt 
widzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30. Wieczór w Studiu „Gama”; 
21.28 Tydzień muzyczrjy w kraju; 
22.23 Łódź na muzycznej antenie; 
23.25 Teatr PR — Scena Polska — 
Ludwik Solski”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05, 14, 15 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Bronić siebie” — pow.; 9.10 
Śpiewają perkusiści; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Barokowy koncert; 
1C.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe 
pita; 11 Pow. w wyd. dzw.: „Po­
tentaci”; 11.30 Duet solistów — 
Tania Maria i Niels Peterson; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 ,,Skaza 
ni na sukces” — pow,: 14 Mi­
strzowie batuty — J Barbu-olli; 
15.05 Wokół naszej fali; J5.40 „Ale 
feling” śpiewa zespół Vox; 16

Wizerunek ZSMP powstaje także w Wielkopolsce

Związek oczekiwań młodzieży?
kitórzy funkcjonowanie 

związków młodzieży ob­
serwują systematycznie uważa­
ją, iż już dawno . w Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej nie było tak dużego oży 
wienia jak obecnie. Pora po te­
mu najwyższa — przygotowa­
nia do III, nadzwyczajnego-zjaz 
du tej organizacji zmierzają do 
autentycznej, jednoznacznej i 
trwałej zmiany jego oblicza. 
Zdawać by się mogło, iż wys­
tarczy zajrzeć do kosza gdzie 
w większości przypadków tra­
fiły postulaty, uwagi i wnioski 
zgłaszane przed niedawnym — 
II Zjazdem ZSMP, odświeżyć 
je nieco i po sprawie Młodzi 
jednak zdają sobie sprawę, iż 
tym razem trzeba wspólnie przy 
gotować taki program Związku, 
który zagwarantuje jego poli­
tyczne i społeczne istnienie.

W tegorocznej kampanii 
przedzjazdowej w Wielkopolsce 
zauważyć trzeba kilka nowych, 
istotnych elementów. Pewna 
część młodzieży opuściła Zwią­
zek. Nie miałp to charakteru 
demonstracji, rzucania legity­
macji, nie było też wynikiem 
pragnień rewindykacyjnych i 
rozliczeniowych. Na przykład 
poznańska organizacja ŻSMP 
pomniejszyła się <> jedną czwar 
t4 — tych, którzy już nie wi­
dzą dla/siebie miejsca w tej or 
ganizacji (chociażby z uwagi na 
wiek, inne-obowiązki, osobistą 
..niewydolność”), jak i tych, 
których rówieśnicy nie chcą 
pośród siebie.

odpowiadamy
Ryszard Ratajczak. — Do po-, 

znańskich artystów estradowych 
można pisać na adres: Państwo­
we . Przedsiębiorstwo Imprez 
Estradowych, Poznań, plac Wol­
ności 17. (3196)

masła nie ma
pokrycie w towarze, a wszystkie­
mu jest winna • zła organizacja 
sprzedaży.

Czy rzeczywiście? W kilku skle­
pach powiedziano mi, że dostawy 
są skromne, mniejsze od zamó­
wień. w Pile i większych ośrod­
kach miejskich masło jest od cza­
su do czasu. Nie ma go prawie 
wcale na wsi; mieszkańcy skarżą 
się, że podobno sporządzono od­
powiednie listy, tylko że nikt nie 
dostał na nie masła.

Tak więc kartki problemu nie 
rozwiązały. Bałagan organizacyj­
ny wręcz skomplikował zaopatrzę 
nie. Wiele pytań jest bez odpo­
wiedzi. Na przykład: czy wszyscy 
posiadacze kartek będą mogli je 
do końca lutego zrealizować?; jak 
długo system ten będzie obowią­
zywać? (rząd uznał, że nie ma 
potrzeby reglamentacji masła). 
Wreszcie jeśli są odpowiednie 
przydziały masła i nie ma potrze­
by reglamentacji to czy będzie 
ono w sklepach? (wis)

B. Obertyńska: „O maminej sto 
rożce”; 16.15 Muzykobranie; 18.40 
Sprawa rodzinna — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Biel 
sey odcień bluesa; .18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak 
su; 19 Antologia do użytku służ 
bowego; 1*9.20 Gra kwartet M. 
Wa lar owakie go; 19.35 Opera J. 
Massenet: „Werther”; 19.50 „Bro­
nić siebie”----- pow.; 20 Antologia 
piosenki francuskiej; 20.30 „Idąc 
obok siebie — słuch.; 20.47 Gra 
E. Deodato; 21 Muzyka Indian 
Ameryki Północnej; 21.30 Siada­
mi jazzowych legend; 22.08 Śpie­
wa Andrew Go Id; 22.15 Fonote- 
ka XX wieku; 23 Młodzi poeci 
Krakowa; 28.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
TT, 19.30, 22.

PROGRAM IV (audycje lokalne): 
6.45 Radioexpress; 7 Stereo: Mu 
zyczne dzień dobry; 7.15 Aud. K 
Kolanowskiego; 7.30 Stereo: Mu 
zyczne dzień dobry c.d.; 16.20
Śpiewa SeWeryn Krajewski; 16.45 
Aud. M. Grądzkiego; 16.55 Komu 
nikaty; 17 Radioexpress; 17.15 
Stereo: Muzyka po pracy 17.40 
„Z teki tłumaczy” — sylwetka 
tłumacza —- Maria Krysztofiak; 
18 Stereo: Wielkopolskie zespoły 
chóralne.

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM I
$90 — TTR. RTSS — Historia 

(sem. 2);

Suma dyskusji z zebrań i 
dziewiętnastu konferencji rejo 
nowych złożyła się w Poznań­
skiem na szereg podstawowych 
dokumentów, jak projekt de­
klaracji ideowo-politycznej czy 
nowego statutu Związku; pro­
jekt, który ma szanse stać się 
statutem całej organizacji. O- 
ęzekuje się — zresztą nie tylko 
w Poznańskiem — iż z równą 
jasnością zjazd określi, czym 
powinien i czym nie powinien 
się zajmować, by ukrócić ni­
komu niepotrzebny, a niekiedy 
wręcz szkodliwy wszystkoizm. 
Zjazd też powinien — zdaniem 
wielu młodych z Poznańskie­
go — określić konkretny kata­
log spraw do załatwienia oraz 

■ sposoby politycznej walki o 
sprawy młodzieży, nie tylko 
zrzeszonej w ZSMP.

Obok problemów ogólnozwiąz 
kowych podejmowano w Wiel 
kopolsce tematy typowe dla 
regionów i środowisk. W Ka- 
liskiem na przykład wskazywa­
no na pilną potrzebę szybsze­
go j pełniejszego rozwiązywa-' 
nia problemów mieszkanio­
wych; wśród młodych z kalis­
kich wsi poruszano kwestie 
dostępności do kultury, czego 
nie zapewniają kluby i placów 
kj w gminach. W Konińskiem 

■— obok tak zasadniczych spraw 
jak jedność ruchu młodzieżo­
wego gwarantującą siłę jego 
oddziaływania — wskazywano 
na pilna konieczność uczynie­
nia z ZSMP faktycznego współ < 
gospodarza zakładów pracy, je 
go współdziałania ze związka­

Tutaj pracuje się ochoczo 
tam pożytek z czynów znikomy

Ostatnie w Kaliszu podsumo­
wano dorobek zeszłorocznych prac 
społecznych przy upiększaniu 
miast, wsi i osiedli województwa. 
Najlepszym samorządom miesz­
kańców wręczono wyróżnienia 
Zaapelowano też o dalszą ofiar­
ność, podnoszącą estetykę wokół- 
domów, ulic i parków, ułatwia­
jącą codzienne życie.

W ogólnopolskim konkursie 
„Samorząd w służbie mieszkań­
ców” wzięły udział wszystkie ko­
mitety osiedlowe i obwodowe z Ka 
liskiego. Wyniki — szczególnie w 
akcjach na rzecz dzieci iosób sta 
rych — mogą satysfakcjonować. 
Trzecie miejsce w grupie miast 
do 20 000 (wraz z nagrodą 175 000 
złotych) zdobył Komitet Obwodo­
wy nr 4 w Ostrzeszowie. W wo­
jewództwie wyróżniono 19 komite­
tów,

W roku 1980 wartość czynów w 
Kalisklem wyniosła 5*14,3 min zło­
tych. Statystyczny mieszkaniec 
wypracował prawie 900 złotych. 
Najwięcej czasu spędzono przy 
robotach remontowych, dzięki 
czemu można było polepszyć stan 
niektórych budowli, inne — roz­
budować, naprawić pozornie nie­
użytecznie obiekty.

6.30 — Matematyka (sem. 2);
8.10 — Dla sekół — Historia (fci. 

VTM);
9.55 — J. podski (9ol. M Ec.).

11,00 — Wychowanie plastyczne 
(Ml. III);

1(2.30 — J. polski (ki. IV We.);
14.35 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.35 — Polska Kronika Filmo­

wa;
17.05 — „Giełda”;
17.25 — „Interstudio”;
17.50 — „Struś Pędziwia-tr przed­

stawia” — film animowany;
18.10 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Granica”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Lekarz rad-zl — „Choro­

by oczu”:
19.10 — „Pro memoria” — film 

dok.;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dziewięć dni jednego 

roku” — dramat obyczajowy 
prod. ZSRR;

22.05 — „Forum ekonomistów” — 
program publicystyczny;

22.45 — Dziennik; 
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mi zawodowymi, a na wsi — 
na potrzebę zlikwidowania 
„nożyc” między cenami na śród 
ki produkcji a cenami za re­
zultaty rolniczej pracy.

W Leszczyńskiem kampania 
przebiega w okresie tworzenia 
się ZMW. Podkreślano niejedno 
krotnie, aby wiejskie koła 
ZSMP podjęły bliższą współ- 
pracę z rówieśnicami w żaki8. 
dach, by poszukiwać szerszych 
niż dotychczas możliwości prze 
myślowego wsparcia młodych 
producentów żywności. Szereg 
uwag dotyczyło bazy kultural- 
no-sportowej oraz niedostat­
ków specjalistycznej kadry' dla 
klubów i świetlic wiejskich. 
Problemy młodych małżeństw, 
adaptacji społeczno-zawodowej 
oraz życiowego startu młodzie 
ży wiejskiej objawiły się prze­
de wszystkim w Pilskiem. Dys­
kutowano też kwestię udziału 
młodych w życiu. politycznym 
PZPR.

W szeregu wielkopolskich ag 
niw ZSMP kampanią miała 
charakter programowo-wybor- 
czy, a gdzie zachodziła tego po­
trzeba — i sprawozdawczy. Wy 
bory nosiły znamiona auten­
tycznej walki o to, by mandaty 
powierzyć osobom, z którymi 
młodzież wiąże nadzieje naj­
większe. Niemal wszędzie pod­
kreślano, iż powszechne jest 
oczekiwanie na zjazd, który 
ma określić nowy, zbieżny z o- 
czekiwaniami młodzieży, wize­
runek jej organizacji, (ar, ask, 
ewi, wis, woj)

Najwięcej, ńziękii czynom zyska­
ło drogownictwo' — oddane do 
użytku 32 km dróg, a zmoderni­
zowano 21 km. Sporo pracowano 
też na rzecz infrastruktury tech­
nicznej, kultury fizycznej oraz 
pożarnictwa. Mało zrobiono nato­
miast dla lecznictwa;-wartość bez 
interesownych robót szacuje się 
w nim na 1,2 min złotychs

Najofiarniejsi okazali się miesz­
kańcy gminy Blizanów, której 
przedstawicielom na niedawnym 
posiedzeniu plenarnym WK FJN 
w Kaliszu przekazano proporzec 
przechodni. Dobre rezultaty przy­
niósł też czyn- obywatelski w 
Ostrowie', Kępnie i Sulmierzycach. 
W wielu- .gminach jednak — głów­
nie z powodu złej organizacji 
przedsięwzięć lub-' małej aktyw­
ności środowiska — z czynów po­
żytek był niewielki.

Przymiarka na bieżący rok, to 
wypracowanie około 479 milionów 
złotych. Tym sposobem ma przy­
być m. in. 34,2 km dróg lokail- 
raych, 15 km sieci wodociągowej, 
a także kilka placówek oświato* 
wych 1 sportowych. (ewt)

23.00 — „Osobowy 19.80” — pro­
gram satyryczny;

23.25 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

PROGRAM M

10.00 — „Szkiełko 1 oko” — pro­
gram popularnonaukowy; N

11.05 — „Pro memoria”' — fłam 
dok.;

11.20 — Wtorek- Melomana: Fran­
ciszek Schubert — Kwintet 
fortepianowy;

15.20 — Język angielski — kwi 
podstawowy (19);

15.50 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy (19);

16.20 — Dla młodych widzów:
„Sekrety kina”;

17.00 — Dla młodych widzów:
„Cała naprzód” — rejs 14;

17.30 — „Tak czy Inaczej”;
18.00 — „Szkiełko 1 oko” — ma­

gazyn popularnonaijkowjH
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek Melomana — 

ciszek Schubert — Kwin­
tet fortepianowy — „Pstrągi*;

21.10 —- 24 godziny;
21.30 —- Bez recept — „Ojciec**;
22.00' — „Nosił wilk razy klika” 

— frane. komedia kryminal­
na.


